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SANKCJE PRZECIWKO NIKARAGUI

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 1 maja — 

Józefa Robotnika, Jakuba, 
Dzień Prawa.

Jutro czwartek, 2 maja
— Anastaziusza, Zygmunta.

Pojutrze piątek, 3 maja
— Rocznica Konstytucji 3 
Maja, N.M.P. Królowej Polski

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie z możliwością przelot­
nych deszczy, temperatura do 63 
E (17 C), wiatry północno-wscho­
dnie z prędkością 15 mil na godz.

Jutro przeważnie słonecznie, 
nieco cieplej, temperatura do 66 
F(18.9C).

Wschód słońca o godz. 5:48 ra­
no, zachód o godz. 7:48 wiecz.

ZOMO Rozpędza Demonstracje
Prohibicja , 

w Sowietach?
Moskwie krążą pogłoski, że nowy 

“boss” komunistyczny Gorbaczow 
jest zdecydowany podjąć surową 
kampanię przeciw pladze pijań­
stwa.

Mówi się, że pijani byliby karani 
wysokimi karami za przychodzenie 
do pracy w pijackim zamroczeniu. 
Pijacy byliby również wysyłani do 
pracy na tereny odlgłych pustkowi 
w Azji, jak też ceny wódki byłyby 
poważnie podniesione.

Do tego nie wyklucza się, że 
mógłby być wprowadzony całko­
wity zakaz picia napojów alkoho­
lowych.

Notujemy te sprawy w oparciu o 
relację prasową tygodnika “US 
News & World Report” w rubryce 
“Szepty w Washingtonie”.

Walka o Fotel 
Kongresmana 

F. McCloskey’go
Washington. (UPI) — Zasiadający 

w Izbie Kongresu demokraci zdołali 
odrzucić zabiegi republikanów, którzy 
starali się ogłosić fotel zajmowany 
przez kongresmana z południowej In­
diany za “wakujący” i przeprowadzili 
kroki mające na celu wprowadzenie 
na powrót do Izby kong. Franka Mc­
Closkey.

Jedynie 19 demokratów nie głoso­
wało po linii partyjnej. Uchwała w 
sprawie przeprowadzenia specjalne­
go glosowania w 8 Dystrykcie wybor­
czym w stanie Indiana, upadła sto­
sunkiem 229 do 200 głosów. W środę 
odbędzie się głosowanie w sprawie 
wprowadzenia na powrót do Izby kong. 
McCloskey’go.

Wojna o miejsce w Izbie reprezen­
tanta 8 Dystryktu wyborczego rozpo­
częła się w dniu 6 listopada, tuż po 
przeprowadzonych wyborach. Wynik 
wyborów nie był całkowicie rozstrzy­
gający. Walka jaka rozgorzała na tym 
tle, stała się zagrożeniem dla współ­
pracy w Kongresie — w przyszłości.

Tuż po przeliczeniu głosów w wie­
czór wyborczy, okazało się, że Mc­
Closkey otrzymał jedynie o 34 głosy 
więcej niż jego oponent — republika- 
nine, Richard McIntyre. Późniejsze 
przeliczenia wykazały, że zwycięzcą 
jest McIntyre, który otrzymał o 72 
głosy więcej, a wg drugiego przeli­
czenia — o 418 więcej.

Przywódcy GOP twierdzą, że zwy­
cięzca powinien być ustalony przez 
władze stanu Indiana. Uważają oni, że 
głosowanie w Izbie nie było sprawie­
dliwe, albowiem nie wzięto pod uwagę 
32 głosów nie obecnych kongresma- 
nów. Republikanie zagrozili, że wpro­
wadzą zakłócenia, by nie dopuścić do 
objęcia przez McCloskey’go stanowi­
ska.

Żołnierze Sowieccy 
Zmasakrowali 

Ludność Cywilną
Islamabad, Pakistan (CT) — Dy­

plomaci zachodni przebywający w 
sąsiadującym z Afganistanem Pa­
kistanie podali, że wojska sowieckie 
wymordowały setki cywilnej lud­
ności w czasie operacji wojskowych 
przeciwko partyzantom afgańskim

Dyplomaci przytaczają raporty z 
placówek dyplomatycznych na te­
renie Afganistanu. Wynika z nich, 
że w pierwszych dniach kwietnia 
żołnierze sowieccy ostrzelali tłum 
ludzi zgromadzonych na zebraniu w 
prowincji Langham, leżącej w pół­
nocno-zachodniej części Afganista­
nu. Żołnierze użyli broni bez żadne­
go wyraźnego powodu. Następnie 
podpalili ludzi oblewając ich 
uprzednio naftą.

Masowe 
Aresztowania 
Przed 1 Maja
Telegram Wałęsy 
Do Marszałka
Sejmu PRL
Warszawa (UPI, CT) - Oddziały 

ZOMO zaatakowały armatkami wod­
nymi tysiące ludzi biorących udział 
w antyrządowych protestach z okazji 
1 maja. Powodem ataku był fakt, 
że nieśli oni proporczyki “Solidarno­
ści.”

W Warszawie demonstracje rozpo-
WARSZAWA — Plac Zamkowy.

częły się pod kościołem św. St. Kostki. 
Brało w nich udział około 8 tysięcy 
osób. Setki ZOMO-wców w pełnym 
rynsztunku bojowym i z wodnymi' 
działkami zablokowało ulicę, demon­
stranci otrzymali rozkaz rozejścia 
się. Wiele osób wznosiło okrzyki “So­
lidarność żyje” i “Uwolnić więźniów 
politycznych.” Kilka osób zostało 
aresztowanych na miejscu.

Demonstracje warszawskie były 
reakcją na wydarzenia w Gdańsku. 
ZOMO nie dopuściło Lecha Wałęsy 
do udziału w protestacyjnych demon- 
tracjach. Wałęsa został otoczony 
przez milicję zaraz po opuszczeniu 
mieszkania, num ludzi zebranych 
pod domem, włącznie z żołnierzami 
w mundurach, wznosił okrzyki: “Je­
steśmy z tobą, Lechu i zwyciężymy!” 

W Gdańsku doszło do starcia ZOMO 
z małymi grupkami demonstrantów. 
Około 500 osób zaatakowano pałkami, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Terrorystyczne 
Zamachy 

Bombowe w RFN
Bonn. (CST) — W Niemczech Za­

chodnich doszło do trzech eksplozji 
bomb podłożonych przez lewicowe 
ugrupowanie terrorystyczne. Terro­
ryści chcieli wyrazić swój protest 
przeciwko ekonomicznej konferencji 
na szczycie, która ma się rozpoząć 
w czwartek.

Różnice pomiędzy wybuchami bomb 
zaledwie kilkuminutowe, mimo że 
bomby wybuchły w dwóch różnych 
miastach.

Dwie wybuchły w biurach w Kolo­
nii, jedna-w Dueseldorfie.

Eksplozje nie spowodowały ofiar 
w ludziach, natomiast zniszczone zo­
stały budynki.

Zamachy bombowe zorganizowało 
ugrupowanie terrorystyczne występu­
jące pod nazwą “Komórki Rewolu­
cyjne!’ Członkowie tego ugrupowania 
zawiadomili o tym listownie kolońskie 
gazety.

To samo ugrupowanie urządziło po­
dobne zamachy dwa miesiące wcze­
śniej w Hamburgu, Essen i Bochum.

Z listu wysłanego przez terrorystów 
wynika, że ataki miały charakter od­
wetowy za “okradanie państw Trze­
ciego Świata” i miały być znakiem 
potępienia wobec konferencji o szczy­
cie wielkiej siódemki, czyli przywód­
ców Stanów Zjednoczonych, Niemiec 
Zachodnich, Wielkiej Brytanii, Fran­
cji, Włoch, Kanady i Japonii.

Kanclerz Kohl 
w Obronie Wizyty 

Na Cmentarzu 
Bonn (CST) - Kanclerz Niemiec 

Zachodnich Helmut Kohl oświadczył 
we wtorek, że jest pewien, iż historia 
właściwie oceni kiedyś wizytę prez. 
Reagana na cmentarzu wojskowym 
w Bitburgu.

Kohl powiedział, iż jest przekonany, 
że z czasem — również większość 
Amerykanów odniesie się przychylnie 
do tej wizyty. Jednocześnie Kohl wy­
stąpił z apelem o okazanie — w mię­
dzyczasie — dla sprawy tej zrozu­
mienia.

"Lekcja Dialogu " 
List A. Michnika

Warszawa (NYT) — Adam Mi­
chnik, uwięziony w Gdańsku, zdołał 
przemycić list z celi więziennej. W 
liście tym Michnik demaskuje meto­
dy stosowane przez esbecję, zwraca 
się do światowej opinii publicznej o 
pilne śledzenie procesu trzech uwię­
zionych działaczy “Solidarności” (w 
tym także jego) i nalega, by trakto­
wanie więźniów politycznych było je­
dną ze spraw poruszanych przy oka­
zji rokowań genewskich.

List zatytułowany jest “Lekcja dia­
logu” i streszcza inne pisane w wię­
zieniu prace 38-letniego historyka. W 
tekstach tych Adam Michnik prze­
ciwstawia się władzom PRL i wysta­
wia je na pośmiewisko.

Michnik przebywał w więzieniu 
przez dwa i pół roku, zanim, na mocy 
powszechnej amnestii, został wypu­
szczony. Po półrocznym okresie “wol­
ności” został ponownie aresztowany, 
w lutym bieżącego roku.

Powodem aresztowania było tajne 
spotkanie w mieszkaniu Lecha Wałę­
sy. Oprócz Michnika byli tam także 
Bogdan Lis i Władysław Frasyniuk. 
Zebranie poświęcone było ogłoszeniu 
strajku na znak protestu przeciw pod­
wyżce cen. Cała trójka została are­
sztowana i oczekuje w tej chwili pro­
cesu. Oskarżenie dotyczy wszczyna­
nia społecznych niepokojów.

Adam Michnik spodziewa się, że 
jednym z dowodów oskarżenia prze­
ciwko trzem działaczom podziemnej 
“Solidarności” może być taśma, po­
tajemnie nagrana przez funkcjo­
nariuszy SB. Chcąc zapobiec wyko­
rzystaniu tej taśmy w procesie, Mi­
chnik podaje w liście informacje pod­
ważające jej autentyczność.

Z listu Michnika wynika, że taśma 
została nagrana 25 stycznia w pokoju 
404 hotelu “Hevelius”. Tego dnia, 
Bogdan Lis spotkał się z dwoma 
funkcjonariuszami SB, by “przepro­
wadzić rozmową na temat porozu­
mienia między komunistycznym rzą­
dem a polskim społeczeństwem”. Po 
tej rozmowie — pisze Michnik — funk­
cjonariusze złożyli zeznania w tra­
kcie dochodzeń. Z zaskakującą dla 
ich zawodu szczerością, stwierdzili, 
że rozmowa z Bogdanem Lisem zo­
stała zarejestrowana za pomocą ukry­
tego mikrofonu.

Lis twierdzi, że nagranie to zawie­
ra sfałszowaną i spreparowaną roz­
mowę z dwoma agentami i trudno 
odmówić mu prawa do takiego twier­
dzenia — pisze Adam Michnik i do- 
daje, że nagranie zawiera tak szcze­
gółowe informacje, że żaden członek 
‘Solidarności’ w żadnych okoliczno­
ściach nie podałby ich pracownikom 
MSW”.

“Gdyby przyjąć za prawdę to na­
granie — stwierdza Michnik — to 
trzeba także wyciągnąć jedyny wnio­
sek, że Lis musiałby być niespełna 
rozumu, by podać tak poufne infor­
macje agentom z aparatu bezpieczeń­
stwa”.

Michnik zdaje sobie sprawę, że uja­
wnienie tego nagrania w radio czy w 

telewizji może być powodem rozcza­
rowania dla wielu zwolenników “So­
lidarności”. Nagranie jest tak spre­
parowane, że sugeruje współpracę 
Lisa z milicją, określa go jako czło­
wieka naiwnego, a przecież jest on 
jednym z bohaterów podziemia. List 
Michnika ma na celu zmniejszenie 
ewentualnych szkód, jakie taśma 
użyta przez milicję może wyrządzić 
w społeczeństwie.

“Czytając zapis tego nagrania — 
pisze dalej Michnik — zrozumiałem 
w końcu, że słusznie jestem oskar- 
itmy o ekstremizm. Mój ekstremizm 
polega na przekonaniu, że nikt, nigdy 
i w żadnej sytuacji nie powinien 
wdawać się w rozmowy z bezpieką. 
Nigdy nie rozmawiałem z nimi i nie 
mam zamiaru czynić tego w przy­
szłości — znam ich podstępne sztu­
czki oraz ich nikczemne, godne po­
gardy, szpiegowskie natury”.

Atak Bombowy 
NaStację Radiową

Buenos Aires (NYT) — Władze 
poinformowały, że banda uzbro­
jonych mężczyzn przebranych w 
mundury policyjne zbombardowa­
ła rządową stację radiową znaną ze 
swoich liberalnych poglądów. Nie 
zanotowano ofiar, natomiast znisz­
czeniu uległo wyposażenie stacji.

Atakujący pozostawili ulotki gło­
szące — “Teraz albo nigdy, de­
mokracja albo marksizm”.

Policja jest przekonana, że ataku 
dokonali terroryści prawicowi. Do 
tej pory żadna z organizacji ter­
rorystycznych nie przyznała się do 
dokonania zamachu.

Zaatakowana stacja radiowa 
znajduje się w Hurlingham, 12 mil 
na południe od stolicy Argentyny, 
Buenos Aires. Prezydent Raul Al- 
fonsin oddał stację 16 miesięcy te­
mu grupie lewicowych dziennika­
rzy, którzy rozpoczęli intensywną 
krytykę byłego reżimu wojskowego 
i polityki Stanów Zjednoczonych 
wobec Ameryki Środkowej.

Ataki Muzułmanów 
Zostały Powstrzymane

Salhiye, Liban. (CT) - Oddziały 
milicji chrześcijańskiej — dążąc do 
odparcia ofensywy muzułmanów — 
starają się powstrzymać ataki zaporą 
ogniową z armat i broni czołgowej.

Muzułmanie starają się przełamać 
opór chrześcijan, którzy okrążeni są 
na niedużym obszarzem, w górach 
połudn. Libanu.

Oddziały milicji chrześcijańskiej 
skupiły się w pobliżu miejscowości 
Kfar Falous. Co najmniej trzech człon­
ków milicji muzułmańskiej zostało 
zabitych, 19 rannych.

Liczba ofiar — po stronie chrześci­
jan — nie została ujawniona. Ataku­
jący muzułmanie przytłoczeni zostali 
ogniem chrześcijan w odległości 3 mil 
na zachód od miejscowości Salhiye, 
na przedmieściach Sajdy.

Strajk Dziennikarzy
Rzym, Włochy (CSM) — Od niedzie­

li rozpoczął się strajk dziennikarzy 
prasowych i radiowych, pracujących 
w radiostacji państwowej RAI. W ca­
łych Włoszech brak jest wiadomości.

W niedzielę, po raz pierwszy od 
wielu lat, kraj pozbawiony był jedno­
cześnie gazet, wiadomości radiowych 
i telewizyjnych.

Dziennikarze należący do związków 
zawodowych wezwali do strajku z po­
wodu odmownej reakcji ministra 
pracy Gianni de Michelisa na ugodo­
wą propozycję dotyczącą nowych za­
robków w kontraktach zawieranych 
z pracodawcami.

Wizyta 
Reagana 

w Niemczech
Bonn (CT) — Prezydent Reagan 

rozpoczął dziś swą 10-dniową pod­
róż do Europy zdecydowany, jak 
sam twierdzi, “tchnąć ducha poko­
ju i pojednania między odwiecz­
nych przeciwników i zaszczepić na­
sze demokratyczne ideały”.

Na zasnutym deszczem lotnisku 
w Bonn Prezydenta i towarzyszące 
mu osobistości powitali przedsta­
wiciele władz Republiki Federalnej 
z ministrem spraw zagranicznych 
Hansem Dietrichem Genscherem 
na czele.

Wizyta rozpocznie się od spotka­
nia na szczycie najbardziej up­
rzemysłowionych państw świata — 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii, Republiki Federalnej Nie­
miec, Japonii, Francji, Włoch i Ka­
nady.

Narada “dziewiątki” potrwa dwa 
dni — czwartek i piątek, a następnie 
Prezydent zwiedzi RFN. W pro­
gramie znajduje się nadal niedziel­
na wizyta na cmentarzu wojsko­
wym w Bitburgu i w obozie koncen­
tracyjnym Bergen-Belsen.

Jak wiadomo, ta część wizyty 
wywołała najwięcej sprzeciwów. 
Organizacje syjonistyczne i pacy­
fiści zapowiedzieli szereg demons­
tracji w proteście przeciw składa­
niu hołdu żołnierzom przestępczej 
formacji Waffen SS.

W poniedziałek prezydent Rea­
gan odleci wraz z małżonką do 
Madrytu, gdzie przez dwa kolejne 
dni będzie gościem hiszpańskiej 
pary królewskiej.

W środę, 8 maja, Reagan przybę­
dzie do Strasbourga, gdzie z okazji 
40-lecia zakończenia działań wo­
jennych w Europie wygłosi prze­
mówienie w Parlamencie Europej­
skim.

Ostatnim etapem podróży prezy­
denckiej będzie dwudniowy pobyt w 
Lizbonie, stolicy Portugalii.

Powrót Prezydenta do Washing- 
tonu spodziewany jest w piątek, 10 
maja.

Sukces Armii 
Salwadorskiej

San Salvador. (UPI) — W pobliżu 
podgórskiej miejscowości, gdzie pre­
zydent Napoleon Duarte próbował nie­
dawno prowadzić rozmowy pokojowe 
z rebelianckimi ugrupowaniami, siły 
rządowe zabiły 50 lewicowych party­
zantów.

Do walki doszło w pobliżu La Pal­
ma, 37 mil na północ od San Salvador 
oraz pod San Ignacio. W czasie wy­
miany ognią, śmierć poniosło 10 żoł­
nierzy rządowych.

Rzecznik armii salwadorskiej 
oświadczył, że w walce, prowadzonej 
w pobliżu granicy z Hondurasem, 
śmierć poniosło 50, rannych zaś zosta­
ło wielokrotnie więcej rebeliantów.

Straty własne wojsk rządowych wy­
niosły 10 zabitych i 23 rannych. Na 
liście ofiar nie ma żadnego oficera.

Bitwa, prowadzona przez płk. Sigi- 
fredo Ochoa, była pierwszą większą 
potyczką od czasu zerwania przez 
rebeliantów rozmów zaproponowa­
nych przez prezydenta Duarte.

Cieszą Się 
Poparciem 
Kongresu 
“Nie Rzucą Nas Nigdy 
Na Kolana”—
Oświadczyli Sandiniści

Washington (CT, UPI) — Prezy­
dent Reagan powiadomił przywód­
ców Kongresu, że wprowadzi em­
bargo w wymianie handlowej z Ni­
karaguą i odmówi prawa lądowania 
na terytorium USA samolotom ni- 
karaguńskiej linii lotniczej, Aeroni- 
ca. Szczegóły tych posunięć są za­
warte w dokumentach, które Pre­
zydent podpisał podczas lotu do 
Niemiec Zachodnich. Sankcje wej­
dą w życie w dniu 7 maja.

Decyzja Reagana została poprze­
dzona wizytną prez. Nikaragui Da­
niela Orgeti w Moskwie. Ortega spot­
kał się z Gorbaczowem i uzyskał od 
niego obietnicę pomocy sowieckiej.

Pomimo złych stosunków, Stany 
Zjednoczone są w dalszym ciągu 
najważniejszym partnerem hand­
lowym Nikaragui.

Podczas walki o zatwierdzenie 
przez Kongres pomocy dla contras, 
przedstawiciele obu partii nalegali, 
aby Reagan wprowadził sankcje 
gospodarcze przeciwko Nikaragui, 
aby zmusić Sandinistów do podję­
cia rozmów z partyzantami. Po 
przegranej w Kongresie, Biały 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przygotowania 
Do Spotkania 
Na Szczycie

Bonn. (UPI) — Władze Niemiec Za­
chodnich przeprowadzają ostateczne 
przygotowania do spotkania ekono­
micznego na szczycie, które zostało 
niemal całkowicie przesłonięte wysu­
niętym przez prez. Reagana planem 
złożenia wieńca na cmentarzu żołnie­
rzy niemieckich.

Kanclerz Helmut Kohl powitał we 
wtorek w Bonn premiera Japonii Ya- 
suhiro Nakasone i wyraził nadzieję, 
że spotkanie na szczycie z udziałem 
siedmiu czołowych potęg demokra­
tycznych świata, przyczyni się do 
przyjścia z pomocą państwom zapóź- 
nionym w rozwoju.

Władze niemieckie postawiły w stan 
pogotowia około 10,000 policjantów 
oraz członków służby granicznej. Poli­
cja otrzymała specjalne zadanie — 
zapewnienia ochrony gościom, wśród 
których znajduje się wiele szefów 
państw obcych. Większość z nich przy­
będzie do Bonn w środę.

Już obecnie zapowiedziane zostały 
liczne demonstracje, które organizo­
wane mają być w różnych miejsco­
wościach, gdzie przybędzie prez. Rea­
gan.

Nazwisko prezydenta USA znajduje 
się na samej górze listy osób, na które 
mają być przeprowadzone ewentual­
ne zamachy. Lista ta obejmuje około 
1,000 dyplomatów zagranicznych.

Pomimo tego, iż jak na razie, nie 
zanotowano konkretnych gróźb pod 
adresem Reagana, władze policyjne 
zdają sobie sprawę, że terroryści za­
mierzają zakłócić konferencję na 
szczycie.

Shultz o Wizycie 
Reagana w Bitburgu 

Washington (UPI) — Sekretarz sta­
nu George Shultz powiedział, że wizy­
ta prezydenta Reagana na cmentarzu 
wojskowym w Bitburgu powinna być 
poczytana za “głęboki wyraz chęci 
pojednania.”

“Myślę” — powiedział Shultz — że 
im trudniejszy jest akt pojednania 
tym głębsze jest jego znaczenie.”

Również sam Prezydent ocenił wi­
zytę, jako “moralnie właściwą.”

Shultz dodał także, że polityczna ce­
na byłaby wyższą, gdyby Reagan zde­
cydował się zrezygnować z wizyty 
na cmentarzu.
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Tel. czynny cała dobę

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL, M.D.
ZAWIADAMIA O OTWARCIU 

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ
5329'72 W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long)
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne nanania 

laboratoryjne
• EKG

WIZYTY DOMOWE
Otwarte 7 dni w tygodniu  •

Ze Sceny i Estrady

chmiast, że dzieje się coś niezwy­
kłego. Zelektryzowana słowami 
pieśni, powstała z miejsc, włącza­
jąc się w śpiew. Stało się jasne, że 
“Przyjdą lepsze dni” może śmiało 
zmierzyć się z pieśnią “Żeby Polska 
była Polską”.

Potrzeba było jednej, o silnych, 
pełnych nadziei i prostoty słowach 
— pieśni, aby “przełamać lody”, 
aby nadać jakiś sens sprowadzaniu 
zespołów z Polski oraz uświadomić 
publiczność, że od czasu do czasu — 
uczestniczą w czymś więcej, niż w 
zwykłym przedstawieniu rewio- 
wym.

Muzyka Góruje 
Nad Polityką

TIME — Muzyka jak mówią umi­
la życie. Larry Adler (71) jest mis­
trzem gry na harmonijce ustnej. 
Edward Równy (68) jest doradcą 
prezydenta Reagana do spraw roz­
brojenia. Jego przekonania polity­
czne są prawicowe. Adler miał w 
przeszłości kontakty z lewicą. 
Równy także świetnie gra na har­
monijce. Po męczących obradach 
START w 1982 r. w Genewie, często 
dla odprężenia grał jedną lub dwie 
ludowe piosenki rosyjskie (Równy 
zna także dobrze język rosyjski). 
We wczesnej młodości spędzonej w 
Baltimore obaj panowie grali w 
tym samym zespole muzycznym. 
Podczas koncertu Adlera w Balti­
more, Równy wszedł za kulisy, aby 
odnowić starą znajomość. Adler 
zaprosił go na scenę, aby wspólnie 
zagrać z nim w duecie. Po koncer­
cie Adler powiedział — “W poglą­
dach politycznych istnieje między 
nami ogromna przepaść, ale muzy­
ka przewyższa politykę”. Na na­
stępne spotkanie na szczycie na­
leżałoby może posłać Bruce'a 
Springsteena.

BIURA PRAWNE
JOHNA ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-gpdziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

Rewia “Lepiej nie mówić” była 
zarazem jubileuszowym przedsta­
wieniem “Pierwszej Damy polskiej 
piosenki” Ireny Santor. Tojuż 25 lat 
minęło od chwili, gdy Santor 
przybyła do nas po raz pierwszy. 
Przeminęło w międzyczasie wiele 
gwiazd polskiej estrady, w zapo­
mnienie poszło sporo nazwisk, które 
były kiedyś znane. Irena Santor 
pozostała na estradzie. Jej piosenki 
docierają do słuchacza na całym 
świecie. Budzą zawsze ten sam 
zachwyt, wzruszają, dają radość i 
przyjemność.

Na przestrzeni lat Irena Santor 
nie straciła nic ze swego niezwykłe­
go talentu. Nadal potrafi nawiązy­
wać błyskawiczny kontakt z widow­
nią. Rzadko która piosenkarka im­
ponuje w takim stopniu aparycją, 
elegancją i głosem. Po przeszło 18 
latach, tj. od czasu gdy pisałem o 
niej pierwsze recenzje — wypada 
powtórzyć na jej temat wiele wy­
powiedzianych już pochwał.

Tadeusz Rossa, chyba najlepsze­
go polskiego konferansjera, widzie­
liśmy w Chicago niejednokrotnie. 
Tym razem Ross miał jeden ze 
swych najlepszych dni. Niezależnie 
od autorstwa finałowej pieśni, zap­
rezentował kilka błyskotliwych mo­
nologów, pełnych ciętej, aktualnej i 
śmiałej satyry. W konferansjerce 
sekundował mu inny w charakterze 
— Zbigniew Korpolewski, autor 
scenariusza i reżyser programu.

Po raz pierwszy słyszeliśmy w 
Stanach Zejdn. popularnego obec­
nie w Polsce piosenkarza — Zbig­
niewa Wodeckiego. Występ artysty, 
który nie tylko śpiewa, ale również 
komponuje i gra na różnych in­
strumentach, spotkał się z bardzo 
przychylnym przyjęciem publicz­
ności. Interesująco wypadły duety 
Wodeckiego z Ireną Santor. Można 
mieć nadzieję, że tego piosenkarza 
zobaczymy u nas jeszcze nie raz.

Podkład muzyczny zapewnił 
wszechstronny elektroniczny 
“Doubleton” — Ryszard i Dana 
Poznakowscy. Z powodzeniem 
może on zastąpić nie jeden kilkuo­
sobowy zespół muzyczny.

Po dłuższej przerwie, po zamęcie, 
nieporozumieniach i kilku mier­
nych programach rozrywkowych z 
Polski, zobaczyliśmy nareszcie 
przedstawienie, które można śmia­
ło zaliczyć do najlepszych w okresie 
kilku lat. Program był świetnie 
wyważony. Satyra i piosenka przep­
latały się z sobą, tworząc całość mi­
sternie wypracowaną.

Publiczność wypełniła salę Lane 
szczelnie. Wygląda na to, że w dzie­
dzinie imprez rozrywkowych spro­
wadzanych z Polski — sytuacja 
wraca powoli do normy.

Andrzej AzarjewMÓWIMY PO POLSKU

Adwokat

Joel Gould
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 
Pracy (Wysokie Odszkodowania)

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne 
281-8744

24 Godziny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412

Ku “Lepszym Dniom”
Żeby o tym napisać trzeba cofnąć 

się o blisko pięć lat wstecz: był paź­
dziernik 1980. Od kilkunastu tygodni 
istniała “Solidarność”. Naród żył w 
wielkiej euforii, w oczekiwaniu lep­
szych dni. Cenzura nagle znacznie 
złagodniała. Wówczas przyjechał 
do Chicago pierwszy bodaj od sierp­
nia 1980 zespół rewiowy z Janem 
Pietrzakiem. Program na ogół po­
dobny do poprzednich — choć za­
wierał więcej śmiałej satyry. Wy­
stępował Mieczysław Fogg. Pio­
senki, wiersze satyra, humor. Sło­
wem typowy program rozrywko­
wy. I tak było prawie do końca. Do­
piero finał rewii zmienił wszytko. 
Gdy artyści rozpoczęli śpiewać 
pieśń “Żeby Polska była Polską” 
refren śpiewała już cała sala po­
stawszy z miejsc.

Dalszy ciąg jest znany. Utwór, do 
którego słowa napisał Jan Pietrzak, 
(którego nawiasem mówiąc J. Wo- 
jewódka sprowadza do Stanów 
Zjedn. w jesieni br.), a muzykę — 
Wł. Korcz, stał się chyba najpopu­
larniejszą pieśnią śpiewaną przez 
Polaków w świecie w ostatnich la­
tach. Jej refren posłużył jako hasło 
przewodnie do wielu programów, 
m.in. do opracowanego i transmi­
towanego w grudniu 1981 r. pro­
gramu telewizyjnego, nadanego na 
cały świat przez United States In­
formation Agency.

Tak było wówczas, blisko pięć lat 
temu. Aż trudno uwierzyć, że po­
dobne zjawisko powtórzyło się w 
kwietniu 1985 r. A jednak stało się 
tak — w ubiegły weekend w sali La­
ne H.S., w czasie rewii pt. “Lepiej 
nie mówić”.

Przebieg przedstawienia był po­
dobny. Dobry program rozrywko­
wy. Dopiero, gdy doszło do finału, 
gdy artyści zaczęli śpiewać pieśń 
“Przyjdą lepsze dni” (słowa —Ta­
deusz Ross, muzyka — również Wł. 
Korcz!), widownia poczuła naty-

TORGAU, NIEMCY. — Historyczne zdjęcie z 25 kwietnia 1945 
r. na którym żołnierze sowieccy i amerykańscy spotykają się 
u brzegów Łaby. (UPI)
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Episkopat Polski Potwierdza 
Odbiór Darów Polonii 
Podziękowania Nadeszły Na Ręce 

Prezesa A. A. Mazewskiego
W liście do Alojzego A. Mazewskiego, prezesa Kongresu Polonii 

Amerykańskiej, ks. Stefan Gralak, dyrektor Oddziału Archidiecezjalnego 
w Warszawie Komisji Charytatywnej Episkopatu Polski, dziękował za 
pomoc wszystkim ofiarodawcom, którzy przyłączyli się do wysyłek po­
mocy humanitarnej dla Narodu Polskiego.

Niżej podajemy tekst listu ks. Gralaka, w którym wymienia on szczegó­
łowe transporty darów dla Rodaków w Polsce.

Szanowny Panie Prezesie,
W imieniu Komisji Charytatyw­

nej Episkopatu Polski, Oddziału 
Diecezjalnego w Warszawie pot­
wierdzam z podziękowaniem otrzy­
manie następujących transportów 
pomocniczych:

1. 18,507 kg konserw rybnych z 
kontenera POLU 404864-9 otrzy­
manych 1984-11-26- (l/z kontenera 
dla Krakowa, */4 dla parafii Pod­
wyższenia Krzyża Św. oraz Komisji 
Charytatywnej w Warszawie);

2.13,610 kg odzieży i obuwia z kon­
tenera POLU 406115-2 otrzyma­
nych dn. 1985-01-25 i przeznaczo­
nych dla parafii Podwyższenia 
Krzyża Św. , Św. Wojciecha i M.B. 
Królowej Aniołów na Bemowie;

3. 13,159 kg odzieży, obuwia, 
leków i środków czystości z konte­
nera POLU 401831-0, otrzymanych 
dn. 1985-01-29 i przeznaczonych dla 
parafii Podwyższenia Krzyża Św, 
Matki Bożej Bogarodzicy i Św. 
Wawrzyńca;

4. 8,909 kg sprzętu medycznego, 
odzieży, obuwia, pieluch z kontene­
ra POLU 404625-0, otrzymanych dn. 
1985-03-15 i przeznaczonych dla Sz­
pitala Dziecięcego w Warszawie ul. 
Litewska (dla prof. Giżyckiej) i dla 
Szpitala Omega (dla prof. Kassura)

Turcja — Tak, 
Grecja — Nie...

Izbowy podkomitet, dając wyraz 
swemu niezadowoleniu z anty- 
amerykańskiej postawy i polityki 
Grecji, zdecydował powiększyć 
pomoc wojskową na rzecz Turcji, a 
jednocześnie zamrozić pomoc dla 
Grecji.

Te decyzje ustawodawców, zgod­
ne z żądaniami administracji prez. 
Reagana, ujawniły nastawienie kół 
kongresowych, które — jak powie­
dział jeden z ustawodawców — po 
prostu tracą cierpliwość, jeśli cho­
dzi o zachowanie się i politykę grec­
kiego premiera Andreasa Papan­
dreou.

Premier stworzył bardzo wygod­
ną sytuację dla jego krytyków i 
przeciwników, gdy wymusił rezyg­
nację konserwatywnego prezyden­
ta, Constantine Karamanlisa.

oraz innych szpitali, oraz dla Ko­
misji Charytatywnej Episkopatu 
Polski w Gdańsku.

★
Transporty przeznaczone przez 

ofiarodawców dla parafii Podwyż­
szenia Krzyża Św. decyzją ks. bi­
skupa Czesława Domina, przewod­
niczącego Komisji Charytatywnej 
Episkopatu Polski w porozumieniu 
ze mną i z parafią Podwyższenia 
Krzyża Św. (z panem Brzeskim) 
zostały rozdzielone również dla 
innych parafii dekanatu Warsza­
wa-Wola.

Uważamy, że w innych parafiach 
jest także wiele osób potrzebują­
cych pomocy, i nie można kierować 
kilku olbrzymich kontenerów tylko 
do jednej parafii, podczas gdy inne 
parafie nie otrzymują tak dużej 
pomocy.

Zawartość transportu dla Szpita­
la przy ul. Litewskiej zgodnie z 
“Packing list” znajdującą się w 
kontenerze została rozdzielona dla 
Szpitala Omega, dla Szpitala przy 
ul. Litewskiej oraz Komisji Chary­
tatywnej w Gdańsku.

Dokładny spis otrzymanych 
przez w/w odbiorców rzeczy, jak i 
artykuły rozdane innym potrzebu­
jącym szpitalom, prześlemy po 
uzyskaniu takich spisów i potwier­
dzeń od poszczególnych odbiorców.

W uzupełnieniu pragnę nadmie­
nić, że na kilku skrzyniach oraz pa­
letach obuwia były naklejone ad­
resy: Komisja Charytatywna 
Gdańsk, i tam zostały przekazane.

Raz jeszcze dziękujemy serdecz­
nie za tak cenną pomoc, jaką jest 
sprzęt medyczny. Proszę o prze­
kazanie wyrazów naszej wdzięcz­
ności wszystkim ofiarodawcom i 
zapewnienie ich o naszej modlitwie 
w ich intencji.

Panu oraz osobom współpracu­
jącym przy przygotowaniu trans­
portów przesyłam nasze szczególne 
podziękowanie za wielki wkład 
pracy.

Łączę wyrazy szacunku i serde­
czne pozdrowienia w Chrystusie.

Ks. Stefan Gralak, dyrektor 
Komisja Charytatywna 

Episkopatu Polski 
Oddział Archidiecezjalny 

w Warszawie

CRAGIN DEPARTMENT STORE
.5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT 

; Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30, 
Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte

Darmo parkowisko za sklepem • Bez dodatkowej opłaty przy płaceniu rachunków za gaz 
i elektryczność • Wymiana żarówek Edison • Niewielka opłata za płacenie rachunków za 

telefon, wodę^i American Express przekazy.
Mamy artykuły popularnych firm znanych z jakości i wartości.

Dużo innych artykułów po okazyjnie niskich cenach, które nie są ogłaszane

WYPRZEDAŻ ROLET 
OKIENNYCH 

zwykle 2.99 
Teraz *1"

Bez pobierania opłat 
za przycinanie.

KOLEKCJA UBRAŃ 
DZIECIĘCYCH 

Dżinsy i koszulki sportowe 
Ubranie firmy “Wrangler” dla 1 

dużych i małych chłopców J 

40% Zniżki 
SPRZEDAŻ MĘSKICH FASONÓW l._ . - - - . .. -_lMĘSKIE KOSZULKI SPORTOWE 

z Krótkim Rękawem 
Chłodne i wygodne 

Tkanina w pasy 
Wartości $12.99 

Teraz *7“ 
S-M-Tii-KI.

SPECJALNOŚĆ DZIAŁU 
NIEMOWLĘCEGO 

To nie jest sprzedaż końcowa! 
Wszystkie rzeczy nowe 

i w pełnym wyborze
• akcesoria • kocyki • kocyki 
pikowane • pieluchy • podkładki
• prześcieradła na łóżeczka

Najmniejsza oszczędność 

30% Zniżki 
od regularnej ceny

Kupon Na Darmowy Podarunek 
Jeden dla każdego klienta 

Bez konieczności kupowania 
czegokolwiek 

Oferta wygasa 5/4/85
Jeśli cokolwiek chcecie, a nie widzicie, prosimy pytać się naszych sprzedawców.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III

^JltiQyĆCz^ść£ierwsza

i
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Zwykle jednak panna Ksawunia dawała się słyszeć tylko z daleka, 
ze stołowego pokoju, gdzie krzątała się ze służącym Aleksandrem 
koło kolacji.

— Niech Aleksander otworzy tę butelkę — dobiegał czasem jej głos, 
a najczęściej nuciła coś wśród brzęku szklanek i kieliszków. Nuciła, 
zdaje się, po francusku, zawsze prawie na jedną i tę samą melodię.

Bogumiłowi Ksawunia z początku jakby zawadzała. Czuł się skrę­
powany obecnością tej młodej panny, której w żaden sposób nie mógł 
uważać za dziecko, gdyż mimo młodego wieku wyglądała na bujną, 
rozwiniętą kobietę. Męczyło go też to uparte przypatrywanie mu się. 

■ Nie czuł się już na wysokości tych młodzieńczych spojrzeń, a nie był 
jeszcze tak stary, aby mu to nie robiło różnicy. Po pewnym czasie 
powiedział sobie jednak, że to jest właśnie u niej oznaka dziecinnego 
usposobienia, jak to bywa, że dzieci wszystkiemu się ciekawie przypa­
trują. I w ogóle doszedł do przekonania, że pomimo dorosłego wyglądu 
była jeszcze dziecinna i zachowywała się w sposób swobodnie naiwny, tak 
że się z nią w końcu oswoił. Uroda Ksawuni zdawała mu się nie bardzo 
harmonijna: czoło było za wysokie, nos niezbyt foremny, broda trochę 
za krzepka, ale głowa czatownie mieściła się na powabnej szyi, włosy 
wdzięcznie się rozwiewały, a cała postać była gibka i smukła. Myślał 
jednak, że Agnisia za jakie cztery, pięć lat będzie tak samo przystojna, 
a może nawet ładniejsza, bo ma drobniejsze rysy, co wołał.»

Czasami Bogumił nudził się przy grze w karty.
— Już więcej tam jeździć nie będę — postanawiał wróciwszy do 

domu. — Te późne kolacje, to wysiadywanie po nocach, to nie dla 
mnie, co muszę wstawać ze świtem.

Jednakże gdy Woynarowski znów przysłał zaproszenie, Bogumiłowi 
nigdy nie brakło ochoty, żeby pojechać.

Pewnego dnia partia się nie skleiła, ksiądz dał znać w ostatniej chwili, 
że nie przyjedzie, Bogumił spędził parę godzin z Ksawunią i Woyna- 
rowskim. Najpierw chodzili we troje na spacer, a reszta czasu zeszła na 
rozmowie, a właściwie na tym, że Woynarowski mówił, a Bogumił go 
słuchał. Pod tym względem pan Woynarowski też nie zmienił się od 
tamtych czasów, kiedy go po nastaniu do Serbinowa poznali. Mówił 
zawsze z wielkim upodobaniem i do kogokolwiek bądź. Dzielenie się 
z drugimi swym stanem posiadania umysłowego zdawało się być dla 
niego największą przyjemnością, było też jedynym objawem jego 
życzliwości do ludzi. Jeżeli w czyimś towarzystwie milczał, to znaczy­
ło, że mu się dana osoba wyjątkowo nie podobała. I z wyglądu też się 
pan Woynarowski nie bardzo zmienił, chociaż miał już lat około 
sześćdziesięciu pięciu. Był siwy i poważnie chory na serce, ale jego 
podłużna, wygolona twarz, pieszczotliwy uśmiech, błękitne oczy 
i szczupła postać zachowały w sobie coś młodzieńczego. Nie był w ni­
czym podobny do ogorzałej szlachty, zajętej przysparzaniem bo­
gactw albo robotą w polu. Cerę miał nie opaloną, chorobliwie deli­
katną, uścisk ręki długi, znaczący i ciepły. Zdawał się należeć do tych 
wytwornych panów, których życie upływa aż do końca na czułych 
sentymentach. Tak jednak nie było. Zajmowały go głównie sprawy 
ogólne, oderwane, a z ludźmi obcował najchętniej za pomocą rozmowy, 
a raczej za pomocą wykładania im swych poglądów i myśli oraz swej 
wiedzy o świecie. Zdawał się nie mieć ni stosunków, ni potrzeb oso­
bistych, a może ta dziedzina stanowiła wstydliwą stronę jego życia. 
Z żoną, z którą się dawno rozszedł, miał oprócz Ksawuni dwoje dużo 
starszych od niej dzieci, syna i córkę. Dzieci te nie żyły z nim w przy­
jaźni, trzymały stronę matki i w związku z tym, ku podziwieniu są­
siadów, z których każdy postąpiłby w danym wypadku całkiem prze­
ciwnie, pan Woynarowski, jak tylko dorosły, wypłacił im przypadającą 
na nie część dziedzictwa. To oraz sumy płacone żonie,' z którą nie 
uzyskał rozwodu, lecz tylko separację, było jednym z powodów 
obdłużenia Pamiętowa i związanych z tym, wciąż jeszcze nie zre­
alizowanych, zamiarów parcelacyjnych. Kłopotów zresztą i poza tym 
było niemało, gdyż pan Woynarowski gospodarstwem się nie zajmo­
wał, chociaż nie brakowało mu i wiedzy rolniczej; mógł godzinami 
mówić na każdy poruszony przez Bogumiła temat, dotyczący hodowli 
czy uprawy. Owe starsze dzieci żyły już w stadłach małżeńskich, gdzieś 
w Rosji, bodaj że nawet azjatyckiej — i oto było niemal wszystko, 
co na ogół wiedziano o życiu osobistym pamiętowskiego dziedzica.

Raz jednak zdarzyło się słyszeć Bogumiłowi, że w młodszych la­
tach trafiały mu się nieodpowiedzialne i kłopotliwe przygody. Mogło 
to być prawdą, gdyż nie było, jak się zdaje, harmonii między życiem 
jego ducha i ciała. Gało wiodło samopas niewybredny swój żywot, 
gdy dusza przebywała ciągle śród wyszukanych myśli. Obecnie jednak 
pan Woynarowski utrzymywał jedynie związek przyjaźni z niejaką 
panią Wandą Bronimską, osobą młodszą od niego, ale także już siwą. 
Była to znana Niechcicom z widzenia, poważna, piękna dama, wdowa 
po sławnym niegdyś w stolicy uczonym prawniku, która, jak mówiono, 
właśnie dla pana Woynarowskiego zamieszkała po śmierci męża w Ka- 
lińcu. Dom jej, pełen przedmiotów sztuki i książek, był miejscem, 
gdzie pan Woynarowski miał podobno na piętrze swój stały gościnny 
pokój i gdzie często całymi tygodniami przebywał.

Bogumiłowi kiedyś dawniej pan Woynarowski wydawał się ze 
swej uczoności podobnym do Daniela Ostrzeńskiego, lecz teraz, 
poznawszy go bliżej, uważał, że jest on jednak inny. Daniel był ko­
palnią liczb i dat, znał dzieje świata jakby od strony faktycznej; Woyna­
rowski miał i pod tym względem niemało wiadomości, ale był raczej 
studnią rozmaitych idei, badał psychologiczne, społeczne, duchowe 
oblicze każdego zjawiska.

A odkąd zeszli na te tory i okazało się, że Bogumił jest podatny do 
słuchania, karty usunęły się na drugi plan, zwłaszcza że proboszcz 
zaczął niedomagać i nie przyjeżdżał, tak że czas upływał na mówieniu.

Bogumił nie był przyzwyczajony do filozofowania, toteż choć słu­
chał z zajęciem, prędko się jednak nużył. Wytężał wtedy wszystkie 
siły, aby podążać za biegiem trudnych myśli pana Woynarowskiego 
i aby nie uronić ani słowa. A czasem dawał za wygraną i wypoczywał 
po prostu wśród szmeru zawiłych wywodów. Zawsze jednak była 
w nim jakaś dobra wola słuchania, która sprawiała, że pan Woyna­
rowski, mimo wszystko, lubił się przed nim wypowiadać.

Bogumił miał nieraz chęć zagabnąć sąsiada o jego stosunki rodzinne, 
bo chociaż nie odznaczał się ciekawością w tym kierunku, ale z jego 
natury wynikało, że takie jakieś konkretne sprawy najbardziej zbliżały 
go z ludźmi. Ale pan Woynarowski tak nigdy nie objawiał chęci do 
poruszania tego przedmiotu, że Bogumiłowi było o tym równie trudno 
mówić, jak kiedy by miał uczynić wyznanie miłosne komuś nie dzie­
lącemu jego uczuć.
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

za-

ZNP,

J. Jurek — prezes

Na manifestacji organizowanej 
przez Wydział Oświaty Związku Na­
rodowego Polskiego przy współpracy 
organizacji polonijnych, w najbliższą 
sobotę, 4 maja, nie powinno nikogo 
z nas zabraknąć. Ulice śródmieścia 
Chicago powinny zapełnić się społecz­
nością polonijną, aby wspólnie móc 
uczcić wielką rocznicę, oraz pokazać 
swą siłę społeczeństwu amerykań­
skiemu.

Z doświadczeń poprzednich wielu 
lat, wiemy, że parada zaplanowana 
na tę sobotę, należeć będzie do jednej 
z najwspanialszych. Świadczy o tym 
choćby liczba jednostek, jakie zgłosiły 
swój udział, oraz to, że zgodnie ze 
zwyczajem, młodzież szkolna, harcer­
stwo, członkowie licznych organizacji 
polonijnych, dokładają starań, aby 
w sobotnim pochodzie wypaść oka­
zale.

Uroczystości upamiętniające rocz­
nicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja 
trwać będą trzy dni. W piątek, 3 maja, 
o godz. 10:30 przed południem, dele­
gacje reprezentujące organizacje 
polonijne z prezesem K.P.A. i Z.N.P. 
Alojzym Mazewskim na czele, złożą 
wieńce pod pomnikiem Tadeusza Ko­
ściuszki, stojącym niedaleko Plane-

Zabawa Wiosenna 
Klubu Niedomice

Klub Parafii Niedomice urządza 
bawę wiosenną w sobotę, 4-go maja
w sali Plac.90 SWAP 6005 W. Irving 
Park Road — róg Austin. Parkowanie 
jeden blok na wschód nowy bank. 
Orkiestra “Blue Sky”. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem. Donacja $5 od 
osoby. Dochód na zakupienie orga­
nów do kościoła w Polsce. Zarząd 
klubu serdecznie zaprasza całą Polo­
nię.
Bronisław Bysiek — prezes 
Kazimierz Mężyk — przew. Kom. Zab. 
Janina Kieć — sekr. prot.

Kto Dopłaca?
Czy nadal będziemy latać “Lotem” 

za złotówki do strefy dolarowej? Py­
tanie do zadał przedstawiciel “Try­
buny Robotniczej” ministrowi komu­
nikacji Januszowi Kamińskiemu.

“W tej chwili — odpowiada mi­
nister — nie przewiduje wprowa­
dzenia tzw. wkładu dewizowego w 
opłatach za bilety lotnicze, chociaż 
powoduje to straty dla skarbu pań­
stwa.

Do każdego pasażera krajowego, 
który leci za ocean, dokładamy 100 
dolarów”.

Minister nie sprecyzował, kto je 
dokłada.

Uwaga Członkowie 
Ligi Morskiej w Ameryce 

Wszyscy mają być na miejscu przy 
Wacker Drive i Dearborn punktualnie 
na miejscu, o godzinie 11 rano. Nu­
mer podchodu: 27.

Niewiasty białe spódnice i białe 
trzewiki.

Mężczyźni białe spodnie.
W niedzielę Msza św. w parafii św. 

Trójcy. Prosimy przynieść sztandary 
na obie uroczystości.

Franciszek Goryl — prezes 
Ann R. Prusak—sekr. gen.

Zmiana Sali 
Balu Pol-Am 

Ligi Politycznej
Zawiadamiamy, że nastąpiła zmia­

na sali, na której odbędzie się plano­
wany na sobotę, 4 maja “Bal Dnia 
Konstytucji”, urządzany przez Pol­
sko — Amerykańską Ligę Polityczną 
na. Bal ten odbędzie się na sali Cen­
tral Park Inn, przy 2840 N. Central 
Park, a nie, jak podawaliśmy wcze­
śniej na sali Wonderland Ballroom.

Bal, na którego bilety są po $15 od 
osoby połączony będzie z kolacją. Dla 
tych którzy chcieliby wziąć jedynie 
udział w zabawie tanecznej, wstęp 
na salę od godz. 9 wiecz. Bilety po 
$5 od osoby.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Biało-Czerwoni.” Potrawy, które po­
dane będą w stylu bufetowym, przy­
gotowuje Oaza Palm Terrace.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
na naszą zabawę.

Joseph Jurek—prezes 
Ann Halvorsen — sekr. gen.

Zebranie Tow.
Ratunkowego Kwików
Towarzystwo Ratunkowe Kwików 

zawiadamia o zebraniu, które odbę­
dzie się w niedzielę, 5 maja, o godz. 
2:30 po poł., w sali posiedzeń, przy 
kościele św. Stanisława B. i M., przy 
2318 N. Lorel Ave.

Prosimy wszystkich o obecność. Ro­
dacy, którzy byli na wycieczce w ro­
dzinnej wsi podzielą się z nami swoimi 
wrażeniami. Po zebraniu — poczęstu­
nek w związku z Dniem Matki.

J. Badzioch — prezes 
Cz. Walczak — sekretarz

OBSZERNE informacje preeciy- 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku ' owym.

członków.
Komitet Pań przygotowuje smacz­

ną przekąskę, na którą zaprasza 
członkinie i członków.

Lydia Jagielnik — prezeska 
Halina Wojna — sekr. prot.

tarium Adlera przy Lake Shore Drive- 
i Solidarity Dr.

W sobotę, punktualnie o godz. 12 w 
południe, w śródmieściu Chicago, z uli­
cy Wacker, po Dearborn przejdzie 
olbrzymia parada. Trybuny na któ­
rych wybitni goście przyjmować będą 
paradę, znajdować się będą u skrzy­
żowania ulic Dearborn i Washington.

W niedzielę, 5 maja, o godz. 10:30 
przed południem w kościele św. Trój­
cy odprawiona zostanie uroczysta 
Msza św., po której właśnie w koście­
le, odbędzie się wiec patriotyczny.

przypomina się wszystkim organi­
zacjom o tym, że powinny być licznie 
reprezentowane w kościele na nabo­
żeństwie, szczególnie należy pamię­
tać, aby wydelegować poczty sztanda­
rowe.

Głównym mówcą tegorocznych uro­
czystości będzie prezes Związku Na­
rodowego Polskiego i Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej mec. Alojzy Ma- 
zewski. Mówić będzie po polsku. Prze­
mówienie po angielsku wygłosi znany 
Polonii polityk, długoletni kongres- 
man ze stanu Illinois, a obecnie radca 
w Departamencie Stanu Edward 
Derwiński. Wszyscy doskonale pa­
miętamy kongr. Derwińskiego w stro­
ju góralskim, dumnie kroczącego w 
wielu paradach trzeciomajowych, 
razem z Polonią chicagoską.

Tegoroczna parada poświęcona 
jest szczególnie rocznicom urodzin 
naszych wielkich kompozytorów i mu­
zyków: Fryderyka Chopina i Ignace­
go Jana Paderewskiego.

Pamiętać też będziemy o 45 smut­
nej rocznicy, mordu popełnionego 
przez Sowiety na żołnierzach polskich 
w lasach Katynia.

Pamiętajmy więc, abyśmy wszy­
scy, gremialnie stawili się do śród­
mieścia w sobotę na paradę oraz w 
niedzielę, na Mszę św. do kościoła 
św. Trójcy.
Dalsze szczegóły przekazywać bę­
dziemy w następnych wydaniach 
“Dziennika.” Informujemy, że w 
czwartkowym wydaniu “Dziennika” 
ukaże się lista wszystkich jednostek 
biorących udział w sobotniej para­
dzie, w porządku w jakim będą podą­
żały. Lista ta zawierać będzie również 
informacje na temat miejsca zbiórki 
poszczególnych oddziałów, oraz kolej­
ność marszu.

Wyprzedaż w Kościele
Ravenswood United Church of 

Christ zawiadamia o wyprzedaży 
ubrania i przedmiotów domowego 
użytku, która odbędzie się przy Pen­
sacola i Hoyne Ave., w piątek, 17 
maja, od godz. 7 do 9 wiecz.; w sobotę, 
18 maja, od godz. 10 rano do 2 po poł. i 
od 2:30 do 3:30 po poł.

Za zawartość torby —1.50 doi.

Zebranie 
Tow. Wolność, 

Grupa 1776 ZNP 
Tow. Wolność, Grupa 1776

odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w czwartek, 9 maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia.

St. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla — sekr. prot.

Obchód 3 Maja 
w South Bend, Indiana
W sobotę, 4 maja odbędzie się w 

South Bend, Ind., zorganizowany sta­
raniem miejscowego oddziału K.P.A., 

: t obchód 194 rocznicy Konstytucji 3 Ma­
ja. Uroczystość rozpocznie się wystę­
pem “Chóru Milenium” z Munster, 
Ind., pod dyrekcją ks. Bernarda Cie­
sielskiego, O.C.D. Po tradycyjnym 
polskim obiedzie, poprzedzonym 
modlitwą, odmówioną/przez ks. Eug. 
Kazmierczaka, wygłosi przemówie­
nie Steve Tokarski, prezes Wydziału 
K.P.A. na stan Indiana. Przewodni­
czyć uroczystości bedżie znana w 
South Bend, b. spikerka Godziny 
Polskij Janina Dzikowska. Po części 
oficjalnej nastąpi zabawa taneczna 
przy dźwiękach orkiestry p. Mroza. 

■ Bankiet odbędzie się w St. Adalbert 
Heritage Center, przy ul. Olive i 
Grace. Początek programu o godz. 
6 po poł. Bilety w cenie 8 doi. zama­
wiać można do środy, 1 maja, tel. 
288-5501 i 288-5942, lub Genes Dry 
Goods Store, 601S. Olive St.

7/^hranip

Wydziału K.P.A. Na Ohio
Z uwagi na sporą liczbą imprez 

i uroczystości polonijnych w Cleve­
land, zebranie miesięczne odbędzie 
się w drugi piątek, to znany 10 maja, 
w zwykłym miejscu posiedzeń, o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy bardzo o liczne przybycie.
Józef Ptak — prezes 

Ryszard Jabłoński — sekretarz
Zabawa 

Klubu Pojawian 
Zarząd Klubu “Pojawian” organi­

zuje zabawę młodzieżową, która od­
będzie się w sobotę, 11 maja, o godz. 
8:00 wieczorem, w sali ZKP, przy 
5835 W. Diversey Ave.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Tęcza,” cena biletu $5. Dochód z 
zabawy przeznaczony jest na prace 
wykończeniowie przy domu ZKP. 
Prosimy o poparcie naszej sprawy 
i wzięcie udziału w zabawie. 
Jurek Kaniewski — kierownik zabawy 

Nabożeństwo Majowe 
w Munster, Indiana 

Jedną z najbardziej umiłowanych 
form polskiej Maryjnej pobożności, 
jest nabożeństwo majowe. Nic więc 
dziwnego, że polscy emigranci, wywo­
żąc z kraju polski obyczaj, przywieźli 
również z kultem Matki Bożej i tę 
formę nabożeństwa Maryjnego.

Polscy ojcowie Karmelici Bosi w 
Munster, Indiana' stojąc na straży 
polskiego obyczaju i polskich form 
kultu religijnego, wiernie strzegą 
tradycji polskich nabożeństw majo­
wych.

W każdą zatem niedzielę maja, po­
cząwszy od najbliższej niedzieli, o go­
dzinie 3:00 po południu, w kościele 
karmelitańskim, w Munster, Indiana, 
odprawiać się będzie tego rodzaju 
nabożeństwo ze śpiewem Litanii Lo­
retańskiej, okolicznościowym kaza­
niem i błogosławieństwem Najświęt­
szym Sakramentem.

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi

Zebranie 
Tow. Ratunkowe 
Gminy Borzęcin 

Towarzystwo Ratunkowe Gminy 
Borzęcin zawiadamia o zebraniu, któ­
re odbędzie się 5 maja, w niedzielę, 
o godz. 3 po poł., w sali SWAP, przy 
6005 W. Irving Park Rd.

K. Ptasiński—sekr. prot. 1

Wszyscy Bierzemy Udział 
w Manifestacji 3 Maja

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Przypomina się wszystkim, że po­
siedzenie Klubu Marynarskiego Mors­
kie Oko odbędzie się w niedzielę 5-go 
maja w sali par. Serca Jezusa przy 
46-tej i Wolcott, o godz. 2 po południu. 
Będziemy obchodzić “Dzień Matek i 
Ojców”. Prosimy o telefoniczne zgło­
szenia uczestników tego zebrania, po­
nieważ musimy wiedzieć ile należy 
zamówić obiadów. Zgłoszenia należy 
przekazywać albo prezesowi Sieronio- 
wi na nr. 795-5060 lub do Białek na nr. 
434-1388.

Uwaga! Wszyscy członkowie, któ­
rzy mają mundury organizacyjne po­
winni wziąć udział w tegorocznej pa­
radzie 3-cio Majowej. Osoby, które nie 
mogą maszerować w paradzie, pro­
szone są o pożyczenie swych mun­
durów innym członkom. Zamawiamy 
specjalny autobus dla tych, którzy 
pojadą do śródmieścia na paradę.

Mary Ann Białek — koresp.

Zebranie 
Klubu Zagorzyce

Klub Zagorzyce zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się w niedzielę, 
5 maja, o godz. 3 po poł., w sali 
Jan Beyzym Memorial, przy 6965 W. 
Belmont Ave.

Prosimy wszystkich o przybycie.
Cz. Mazek — prezes ■

Do Kolegów Weteranów
Kto z Weteranów jadący na XXII 

Zjazd SWAP do New Britain, Con­
necticut przyjmie do wspólnej podró­
ży samochodem 1 osobę z Ohio za 
opłatą. Dzwonić (216 ) 788-435, od 
7 wieczorem do 12 w nocy.

Zebranie Gr. 1532 ZNP
Grupa 1532 ZNP zawiadamia o ze­

braniu, które odbędzie się w piątek, 
3 maja, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Placówki 90 SWAP, przy 6005 W. Irv­
ing Park Rd.

Będzie to ostatnie zebranie przed 
przerwą wakacyjną, prosimy wszyst­
kich o przybycie.

St. Scibło — prezes 

” Gmina 41 ZNP
Wybiera “Matkę Roku”

Zarząd Gminy 41 ZNP zawiadamia 
delegatki i delegatów,że miesięczne 
zebranie Gminy odbędzie się 3 maja, 
tj. w piątek, o godz. 7:30 wiecz., w 
siedzibie 90 Placówki SWAP, pnr. 
6005 W. Irving Park Rd.

Mamy dużo ważnych spraw do za­
łatwienia. Będą także wypłacane na­
grody za zapisywanie członków.

W drugiej części posiedzenia bę­
dziemy obchodzić uroczyście — 
“Mother’s Day.” Będzie wybrana 
“Matka Roku,” która w nagrodę 
otrzyma sznur pereł.

Po posiedzeniu skromne przyjęcie 
kawa i ciasto.

Prosimy o liczny udział.
Józef Szczech — prezes 

Emilia Jabłońska — sekr.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się w niedzielę, 
5 maja, w sali domu K.P.A., pnr. 
5844 N. Milwaukee Ave. Początek o 
godz. 2:30 po poł.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc członków o 
jak najliczniejszy udział w zebraniu. 
Równocześnie chcielibyśmy poinfor­
mować, że zgodnie ze zwyczajem 
utrzymywanym od wielu lat Grupa 
nasza wystąpi w czasie parady 3- 
Majowej ze sztandarem.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski—sekr. prot.

fundusz emerytalny z prawem człon­
kowstwa w Związku — dało doskonale 
wyniki. Idzie więc “Nowe.” Wicepre­
zeska także przypomniała, że osoby, 
które już wypłaciły swoje ubezpiecze­
nia i nabyły tym samym prawo do 
ubezpieczenia się za 3 dolary rocznie 
na wypadek śmierci w publicznych 
środkach lokomocji, zachowują w ten 
sposób dalsze swoje członkostwo w 
Związku, o ile z tego prawa skorzy­
stają.

Przechodząc do sprawy parady 3 
maja, której Wiceprezeska ZNP jest 
organizatorką i przewodniczącą, p. 
Szymanowicz podała do wiadomości, 
że w tym roku po paradzie nie będzie 
programu na Civic Plaza. Odbędzie 
się on następnego dnia, w niedzielę, 
5 maja w kościele św. Trójcy. Będzie 
to odpowiedź Polonii na obecne trud­
ności i ataki reżimu na Kościół w 
Polsce. Za zgodą ks. Proboszcza w 
kościele przemówi prezes Alojzy Ma- 
zewski. Tematem naczelnym tego­
rocznej parady będzie uczczenie pol­
skich kompozytorów z Szopenem i 
Paderewskim na czele. Tę część 
swego przemówienia wiceprezeska 
Szymanowicz zakończyła apelem do 
wszystkich organizacji posiadających 
sztandary o przysłanie.pocztów sztan­
darowych nie tylko na paradę, ale' 
i do kościoła św. Trójcy. Cała parada 
w tym roku będzie filmowane przez 
TV kanał 7.

Na zakończenie Wiceprezeska zło­
żyła Zarządowi Gminy serdeczne 
życzenia harmonijnej współpracy i 
dalszych sukcesów na polu rozwoju.

Przybyły w tym czasie z innej 
imprezy komisarz Okręgu XIII Stani­
sław Scibło, złożył również życzenia 
Zarządowi Gminy i podziękował pre­
zesowi Parafińczukowi, że jako prze­
wodniczący rozwoju w Gminie 120 tak 
dzielnie "wraz z innymi organizatora­
mi w Grupach pracuje, że Okręg 
XIII, dzięki Gminie 120 znowu utrzy­
mał się na pierwszym miejscu w 
rozwoju.

Nawiązując do życzeń rozwoju dla 
Gminy ze strony wiceprezeski Szyma­
nowicz i komisarza Scibło, Prezes 
Gminy odczytał i podał numery 
wszystkich Grup, należących do Gmi­
ny 120, wraz z nazwiskami organiza­
torów i ilością zapisanych przez nich 
nowych członków, których w sumie 
w roku kalendarzowym 1984 zapisano 
281. Wśród tych 16 Grup wyróżniły 
się Grupy: 2475 (E. Kolasa), 2933 (J. 
Sikora i E. Molek) i 3241 (S. Pilch), 
które zapisały każda ponad 25 nowych 
członków. Rekord pobiła Grupa 669 
(B. Parafińczuk), mająca na swym 
koncie 101 nowo zapisanych członków. 

Na prośbę Prezesa wiceprezeska 
ZNP H. Szymanowicz odmówiła 
modlitwę, a wiceprezeska Gminy H. 
Wojnar zaprosiła zebranych do za­
stawionych stołów. Po kolacji odbył 
się krótki program, a ponieważ roz­
pętana w międzyczasie burza minęła, 
można było w suchym ubraniu dojść 
do mokrego samochodu.

S. Latoszyński — koresp.

Apel Okręgu 13 ZNP
Corocznie, od dziesiątek lat, Okręg 

13 Związku Narodowego Polskiego 
bierze gremialny udział w paradzie 
3 Maja, urządzanej przez Wydział 
Oświaty ZNP pod kierownictwem wi­
ceprezeski Heleny Szymanowicz.

W tym roku Okręg 13 wystawia 
rydwan ku czci Fryderyka Chopina. 
Komisarz Okręgu serdecznie zapra­
sza wszystkie Grupy i Gminy przy­
należne do Okręgu o gremialny udział 

Bardzo by było dobrze, aby wszyst­
kie . Grupy i Gminy wystawiły swe 
sztandary w pochodzie. Będzie rów­
nież miejsce dla maszerujących przy 
rydwanie.

Tegoroczna manifestacja niech się 
stanie jedną z najpiękniejszych 
wchodów na terenie chicagoskim.

Stanley Scibło, komisarz Okr. 13 
dr Edward C. Różański — sekretarz 

Zebranie Grupy 759 ZNP 
Tow. Nadwiślańskiego 
Grupa 759 ZNP, Towarzystwo Nad­

wiślańskie zawiadamia o zebraniu, 
które odbędzie się w czwartek, 2 ma­
ja, w sali Moskala, przy 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 7:30 wieczorem. 

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, prosimy wszystkich o 
obecność.

Wiceprezeska H. Szymanowicz 
Na Instalacji Gminy 120 ZNP 

We wtorek, 23 kwietnia w lokalu
Moskal Catering, przy 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbyło się zebranie 
Gminy 120 ZNP, połączone z instala­
cją nowego Zarządu, “Święconym” i 
uczczeniem Matek. Honorowym go­
ściem Gminy na tym zebraniu była 
wiceprezeska Związku Helena Szy­
manowicz, która reprezentowała Za­
rząd Centralny Związku Narodowego 
Polskiego.

Zebranie otworzył prezes Gminy 
Bogdan Parafińczuk, witając zgro­
madzonych delegatów, a wśród gości 
wiceprezeskę Szymanowicz, komisar- 
kę Kazimierę Pytel i sędziego Marylę 
Rozmarek-Komosę.

Pięknie rozpoczęła swą pracę wice­
prezeska Gminy Halina Wojnar. Jej 
staraniem każdy składający przysię­
gę miał przypięty do ubrania biały 
goździk, a wszystkie panie otrzymały 
przy wejściu czerwone goździki prze­
wiązane białymi wstążeczkami. Poza 
tym, każdy uczestnik zebrania znalazł 
przy swoim nakryciu piękną drew­
nianą pisankę od wiceprezeski, a pod 
jej przewodnictwem Komitet Pań 
przygotował bogato zastawiony stół z 
ciastem wielkanocnym. W ten sposób 
nasza nowa wiceprezeska Gminy pod­
kreśliła wszystkie aspekty tego zebra­
nia: tak instalację, jak i “Święcone” 
oraz wyróżnienie pań z okazji zbliża­
jącego się Dnia Matek.

Szybko uporano się ze sprawami 
organizacyjnymi, przekładając od­
czytanie protokółu na następne zebra­
nie i załatwiając jedno tylko pilne 
pismo. Następnie poproszona przez 
Prezesa Gminy, wiceprezeska H. 
Szymanowicz przyjęła przysięgę od 
zarządu Gminy.

Po przysiędze, Prezes przedstawił 
członków zarządów poszczególnych 
Grup ZNP obecnych na tej uroczysto­
ści i oddał głos komisarce Okręgu 
XIII K. Pytel, która w serdecznych 
słowach podziękowała za dotychcza­
sową współpracę Gminy z Okręgiem 
XHI, wyrażając nadzieję, że współ­
praca ta ułoży się jeszcze lepiej.

Następnie prezes Parafińczuk po­
prosił o. przemówienie wiceprezeskę 
ZNP H. Szymąnowicz. Przemówienie 
tej wybitnej Związkowczyni, jak 
zwykle cechowała życzliwość w sto­
sunku do ludzi i umiłowanie pracy 
związkowej.

Dziękując za zaproszenie i wyra­
żając radość ze spotkania się z Gminą 
120, gdzie każdy prawie delegat pra-

POSiedzenie i “Swigcone” cuje jeszcze poza Związkiem ha niwie 
Grupy 1958 ZNP społecznej i narodowej, wiceprezeska 

Tow. Rzeczpospolita Polska, Grupa Szymanowicz poinformowała zebra- 
1958 ZNP, odbędzie kwartalne posie- nych.° ważnym wydaleniu w życiu 
dzenie i tradycyjne “Święcone” w zwl9zkowym. Mianowicie ostatnio 
niedzielę, 5 maja w SPK, pn. 3242 N. prezes mec' Mazewski - 
Pulaski Rd., o godzinie 3:00 po poł., cz^ow'e'{’ który żyje sprawami Związ- 
w dolnej sali. ku Narodowego Polskiego - zwołał

Ponieważ na tym posiedzeniu od- kon^ereącjć obecnych i byłych urzę- 
znaczeni będą członkowie należący Uników i działaczy terenowych Związ- 
50 lat do ZNP prosimy o liczny udział ku’ by Przedyskutować nowe koncep- 

• ■ ' cje pracy związkowej, oparte na do­
świadczeniu i nowej sytuacji ekono­
micznej. Zgłoszone na tej konferencji 
projekty i propozycje, będą rozpa­
trzone przez specjalny komitet.

Ostatnie posunięcie Związku, przyj­
mowanie na procent osyraorinn^i »<>
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■ GOLONKA WOŁOWA........... 1 39rt
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Red Delicious JABŁKA

■ Fleischmann’s

■ WÓDKA 3/4tmAQ99
I JIM BEAM BOURBON...........* Litra 4.99I SEAGRAM’S V.0. WHSKEY . * Lltra 7.49

1 LIEBFRAUMILCHiub MANISCHEWITZ WINA.. % utrą 1.99

KAPUSTA -f nd
i Green Cabbage) B f
SZCZYPIOREK...........twuzkil.OO 1 wTJir. 1
ŚWIEŻY JARMUŻ................ 59ęFt " W^ri |
KALFORNIJSKIE TRUSKAWKI................ 1

INTERNATIONAL foods inc.
MÓWIMY PO POLSKU, 1

4724 4^0 ^?ZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 488-6277

117 Wypraży: Od 30 Kwietnia do 5 Maia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 4 Maja, o Godz. 5:P.M
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Sowiecki Iwan w Azji

Konferencja w Bonn

Przedłużona Przyjaźń

1 Maja — Dzień Prawa

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bardzo milą doroczną tradycją 
Dnia Prawa jest goszczenie najnow­
szych obywateli Stanów Zjednoczo­
nych. Na terenie Chicago, zazwyczaj, 
we wtorek, najbliższy temu świętu, 
prawnicy są gospodarzami przyjęcia 
urządzanego dla tych wszystkich, któ­
rzy po zdaniu odpowiednich egzami­
nów, otrzymują obywatelstwo Stanów 
Zjednoczonych.

Podobnie było i w tym roku w Chi­
cago. We wtorek, 30 kwietnia przysię­
gę od kilkuset nowych obywateli, w 
czasie specjalnej ceremonii w budyn­
ku federalnym Dirksena, odebrała 
sędzia Maryla Rozmarek Komosa, a 
wybitni specjaliści z zakresu prawa 
przemówili do zebranych.

Trzeba zaznaczyć, że w Dniu Pra­
wa, odbywają się również spotkania 
prawników, na których wyróżniają 
oni spośród siebie najlepszych.

1 maja 1886 roku Amerykańska 
Federacja Pracy (AFL, obecnie 
AFL-CIO) ogłosiła rozpoczęcie 
strajku generalnego w Chicago. Po 
czterech dniach starć z policją i are­
sztowaniu wielu uczestników, 
strajk został zakończony, ale pa­
mięć o tym wydarzeniu w prze­
dziwny sposób przetrwała.

Oto II Międzynarodówka w Pa­
ryżu w roku 1890 ogłosiła dzień roz­
poczęcia chicagoskiego strajku 
świętem robotniczym. W tymże ro­
ku obchodzono je w wielu krajach 
europejskich, w tym również w po­
dzielonej rozbiorami Polsce. Pol­
ska Partia Socjalistyczna, na sztan­
darach której — obok haseł so­
cjalnych — było wypisane również 
słowo “niepodległość”, włączyła 
obchody 1-majowe do swego pro­
gramu walki.

Krwawe pochody w Warszawie i 
Łodzi w latach 1891,1892, 1905-1907 
były widomym znakiem, że robot­
nik polski stawia na pierwszym 
miejscu uwolnienie się spod jarzma 
zaborcy. Również spontaniczny, 
ochotniczy zaciąg pracowników 
młodego przemysłu polskiego do 
armii w dniach zagorżenia ofensy­
wą “rewolucyjnej” armi Tucha- 
czewskiego i zupełny brak odzewu 
klasy robotniczej na apele “rządu 
tymczasowego” Marchlewskiego 
i Dzierżyńskiego w roku 1920 wy­
dają jak najlepsze świadectwo 
orientacji politycznej tych, “w 
imieniu których” rządzi dziś Polską 
Jaruzelski.

W latach 1946-1970 pochody 1- 
majowe w Polsce stały się ruty­
nowymi “spędami”, w których nie 
było ni radości, ni przyjemności. 
Robotnicy, urzędnicy, młodzież, ba, 
nawet partyjni, uciekali, wykręcali 
się od udziału w marszowej kolu­
mnie. Punktem honoru było nie

Przedłużenie na następne dziesiątki lat Paktu 
Warszawskiego nie ma w sobie nic szokującego.

Dziwi nawet, że przyjęty został jakikolwiek 
termin, zaś do rzędu “kaczek” lub celowo 
puszczanych w Warszawie “balonów próbnych” 
należą wieści o oporze Węgier i NRD, które 
miały jakoby, wspólnie z Rumunią, nastawać 
na krótszy okres “przedłużenia!’ . . .

W Pakcie Warszawskim szokuje co innego 
niż samo jego istnienie. Przede wszystkim 
rozciągnięcie go na obszary pozaeuropejskie, 
albo — mówiąc dokładniej — wykreślenie z 
tekstu układu zastrzeżenia, że odnosi się do 
państw “demokracji ludowej” w Europie, oraz 
europejskiej części ZSSR.

Gdy w roku 1955 pakt został zawarty, 
obowiązki stron zostały wyraźnie określone 
i ograniczone do wiadomego terenu działania.

W obecnej sytuacji dowództwu sowieckiemu 
łatwiej będzie wysłać Czechów na Kamczatkę, 
lub Polaków do Mongolii w tym samym czasie, 
gdy Armia Czerwona toczyć będzie ewentualne 
boje na naszych ziemiach.

Pakt ma bowiem zupełnie inne znaczenie, 
niż się to zwykło przypuszczać na podstawie 
analogicznych traktatów zawieranych od zara­
nia ludzkości na całym świecie. Jego zadaniem 
jest głównie neutralizacja społeczeństw kra­
jów podbitych, nie zaś właściwe wykorzystanie 
sił walecznej armii węgierskiej, rumuńskiej czy 
nawet polskiej.

Jak wiadomo, pakty wojskowe zawierają 
przeważnie państwa odczuwające wspólne za­
grożenie i zdające sobie sprawę, że tylko wspól­
nymi siłami będą mogły pokonać przeciwnika.

Idealna sytuacja ma miejsce wówczas, gdy 
pakt zostaje zawarty pomiędzy równymi part­
nerami. Zarówno pod względem ich siły, jak i 
intencji względem siebie.

Tymczasem Pakt Warszawski jest paktem 
jednostronnym. Zawarty został przez Związek 
Sowiecki ze . . . Związkiem Sowieckim, lub — 
innymi słowy — z Zarządami Poligonów Kolo­
nialnych, jakimi są w rzeczywistości sztaby 
państw “demoludów.”

Kreml, Łubianka i Stawka (naczelne dowódz­
two sowieckie) doskonale zdają sobie sprawę

siną dal. . .
Pierwszy pochód, który był za 

mej pamięci jakiś inny, miał miejs­
ce w roku 1971. To wówczas — wy­
wołując konsternację na trybunie i 
panikę w wozach transmisyjnych 
tvp — przepłynęły ulicami biało- 
błękitne sztandary Sztoczni Gdań­
skiej przybrane czarnym kirem 
oraz transparenty z napisem “Żą­
damy ukarania winnych”.

Odtąd podobne “wybryki” za­
częły się mnożyć. W końcu lat 70- 
tych obchody 1-majowe coraz ściś­
lej łączyły się z manifestacjami ku 
czci Konstytucji 3-go Maja.

W Gdańsku obchody majowe 
miały zawsze szczególny charak­
ter. Po Mszy św. w Katedrze Ma­
riackiej, tej samej, gdzie leżą Jan 
Dantyszek i Heweliusz, odbywał się 
przemarsz pod pomnik Jana III So­
bieskiego. Ten pomnik to również 
symbol — Wolności, przewag mi­
nionych, a także zjednoczenia Pol­
ski, bowiem pomnik to lwowski, 
przez sowieckich okupantów zde­
montowany i przekazany władzom 
PRL parę lat po wojnie.

W roku 1981 pochody były dwa. a 
w 1982 jeden malutki, ale za to do­
brze pilnowany.

W roku 1983, który to rok pewnie 
na trwałe pozostanie w pamięci 
mego syna jako ROK GAZU i ROK 
ZOMO, pochód 1-majowy dotarł na 
Zaspę, do dzielnicy, w której miesz­
ka Lech Wałęsa. A było to tak:

O tym, że trasa została wyzna­
czona wg. linii kościół Św. Brygidy 
— pomnik Stoczniowców — siedziba 
ZR NSZZ "Solidarność” — dom Le­
cha, wiedzieli zapewne wszyscy.

Było ciepło i słonecznie.
Mieszkańcy wielkich bloków po­

stawionych na terenie byłego lotni­
ska we Wrzeszczu przechadzali się

z tego, że nawet całkowita indoktrynacja kadry 
oficerskiej nie pchnie żołnierza polskiego czy 
wschodnio-niemieckiego przeciw armiom NATO, 
a jeśli nawet dojdzie do wysłania na front ta­
kich “narodowych” formacji, ich siła bojowa 
będzie mizerna. Należy liczyć się z masową 
dezercją, a w najlepszym wypadku z niechętnym 
wykonywaniem rozkazów.

Jak niepewnym jest przymuszony sojusznik 
przekonał się świat w latach II wojny świato­
wej, kiedy to u boku armii niemieckiej “wal­
czyli” Bułgarzy, Rumuni i Węgrzy. Gdyby nie 
ich obecność na nadwołżańskim froncie w roku 
1942-3, kto wie, jakby się potoczyła bitwa pod 
Stalingradem....

Ogromne niebezpieczeństwo stwarza również 
bliskie zaplecze potencjalnego frontu w Euro­
pie, którym będą zapewne “demoludy.” ZSSR 
musi brać pod uwagę niepokoje, a nawet zbrojne 
rewolty w poszczególnych krajach. Niezdolność 
do likwidacji podziemia w Polsce — mimo 
wprowadzenia stanu wojennego — jest dość 
wyraźnym sygnałem.

Z tych to przyczyn ZSSR wprowadził po­
prawki i do traktatu i do konstytucji poszcze­
gólnych państw wasalnych i do tekstów przy­
sięgi wojskowej obowiązujących w podległych 
krajach.

Przypuszczać należy, że naczelne dowództwo 
sowieckie posiada dokładny plan wykorzysta­
nia poszczególnych formacji.

Jeśli będą kiedykolwiek wykorzystane na 
froncie, to zapewne w niewielkich związkach 
taktycznych podporządkowanych lokalnym do­
wódcom sowieckim, ale bardziej prawdopo­
dobne jest, że Polaków wyśle się do pilnowania 
np. Czuwaszów, Węgrów pod Workutę, Czechów 
nad Niżnią-Tunguską, a Enerdowców hen, do 
Jewriejskoj ASR.

W rzeczonych krajach pozostaną jedynie wier­
ne kohorty służb bezpieczeństwa i milicji, oraz 
waleczna Armia Czerwone.

I jeszcze jedno — jak do tej pory Rosja 
łamała, prędzej czy później, wszystkie traktaty 
i układy. Jak długo przyjdzie nam na to czekać?

Mamy wrażenie, że krócej niż obecne “prze­
dłużenie” obowiązywać będzie....

Mimo, że wiele krajów europejskich 
uznało datę wybuchu strajku robotni­
ków amerykańskich 1 maja 1886 r., za 
doskonalą okazję do corocznego 
obchodzenia “święta robotniczego” w 
Stanach Zjednoczonych Dzień Pracy 
obchodzony jest niezwykle uroczy­
ście, ale w pierwszy poniedziałek 
września.

W dniu tym, wolnym od pracy, ro­
botnicy świętują odpoczynkiem, roz­
licznymi zabawami ogrodowymi, 
piknikami itp.

1 maja w Stanach Zjednoczonych 
obchodzony jest uroczyście “Dzień 
Prawa.” Jest to dzień poświęcony 
praworządności, sądownictwu. Przez 
cały miesiąc maj organizacje zrze­
szające prawników, przygotowują 
specjalne pogadanki na temat prawa, 
urządzają spotkania i dyskusje z oby­
watelami.

tu i tam, sterując zwolna w kierun­
ku ul. Pilotów. Tak koło 11-tej pod 
klatką schodową oznaczoną nume­
rem 17 zebrało się około dwustu 
osób. Najwięcej było kobiet z 
dziećmi, nieco nastolatków obojga 
płci.

“ZOMO biło pod pomnikiem! ” — 
donosili nowo przybyli — “Przeszli! 
Są już we Wrzeszczu, ale tam blo­
kada, może się nie udać! ”

A potem ukazał się znak wia­
domy, że jednak się udało. Od 
strony Startowej nadjechała “bu­
da”. Zatrzymała się na zapleczu 
supersamu “Victus” i zaraz wy­
siadło z niej kilkunastu zomowców.

Niespiesznie, poprawiając na so­
bie oporządzenie, szli w naszą stro­
nę. Ludzie stali spokojnie. Wciąż je­
szcze trwała atmosfera pikniku. 
Część mam porozsiadała się na 
trawie, na leżących tu i ówdzie blo­
kach betonu, dzieci bawiły się w 
piasku.

“Rozejść się!” — rozwrzeszczał 
się nagle kapitan, zapewne dowód­
ca oddziałku. Zomowcy ruszyli w 
stronę wejścia do klatki spychając 
ludzi na trawnik. “Panie, coś pan; ” 
— oburzał się ktoś — “To nawet po­
stać sobie koło własnego domu nie 
wolno?!” Zomowcy nic nie odpo­
wiadali, niektórzy tylko uśmiechali 
się z zażenowaniem, ale parli na­

przód.
Wkrótce nadjechały posiłki. Dru­

ga, trzecia, czwarta “buda” i kilka 
“suk”. Pod domem Lecha zrobiło 
się stalowo od mundurów i kasków. 
Połyskiwały przyłbice, pobrzęki­
wało oporządzenie. Tarcz ni gra­
natników nie mieli, widocznie 
pewni byli przewagi.

Gdy odepchnęli mamy z dziećmi 
na bezpieczną odległość 100-120 
metrów, w oknie ukazała się wąsata 
twarz Lecha.

“Lechu! Lechu! — zawrzało w 
tłumie, który — głównie za sprawą 
zomowców — wzrósł do około półto­
ra tysiąca. Setki rąk uniosło się do 
góry. “V”. z

A Lech tłumaczył coś zomow­
com, pozdrawiał ludzi, uśmiechał 
się. Niestety, z coraz większej od­
ległości. Za mało nas było ...

I wtedy nadszedł oczekiwany 
pochód. Porwany i zapewne prze­
trzebiony, ale przecież nadszedł. 
Załopotały biało-czerwone flagi, 
wzbiły się w niebo okrzyki, popłynę­
ła pieśń. Rzadki kordon zomowców 
pękł .

I wtedy, zza pleców tłumu, od 
strony byłego pasa startowego, 
który został niefortunnie i na wyrost 
nazwany Aleją XXX-lecia, rozległ 
się ryk morotów. Z wizgiem opon 
gnały od Wrzeszcza opancerzone 
armatki wodne i uzbrojone w bate­
rie wyrzutni granatów łzawiących 
“suki”.

Tłum rozpierzchł się. Atakujących 
zomowców przywitał grad kamieni, 
doniczek, nawet talerzyków i bute­
lek z wyższych pięter okolicznych 
budynków. Mój synek i jego 3 mie­
siące młodsza koleżanka z przed­
szkola płakali. “Nie lubię ZOMO” — 
oświadczył po powrocie do domu.

A co łbędzie w roku bieżącym? 
Czy uda się raz jeszcze wmieszać w

“oficjalną” kolumnę, jak to było 
1984? A może będą znów dwa po­
chody? Będą bić, czy nie będą?

Dla społeczeństwa polskiego 1- 
majowa feta kojarzyła się dotąd 
wyłącznie z naburmuszoną świtą na 
dobrze strzeżonych trybunach i 
obowiązkiem “dobrowolnego” 
uczestnictwa.

Dziś jest inaczej. Pierwszy dzień 
maja to tradycyjny dzień walki z 
komuną, z czerwonym reżimem 
okupującym nasz kraj i wysysające 
zeń najżywotniejsze siły.

A więc — niech się święci 1 Maja!

Kontrowersja jaka powstała na tle decyzji 
Prezydenta, aby odwiedzić cmentarz niemiecki 
na którym, jak stwierdzono, pochowani są rów­
nież byli członkowie oddziałów SS, przesunął 
na drugi plan rzeczywisty powód dla którego 
Prezydent jedzie do Europy. Podróż bowiem 
wiąże się bezpośrednio z konferencją ekono­
miczną jaka rozpocznie się 2 maja w Bonn i po­
trwa do 4 maja.

W konferencji wezmą udział przywódcy państw 
europejskich, oraz Japonii. Będzie to 11 kolejna 
tego rodzaju konferencja, której głównym te­
matem, jak sama nazwa wskazuje będą sprawy 
ekonomii światowej.

Przed prezydentem Reaganem stoi ciężkie za­
danie. Chodzi bowiem o przekonanie przywód­
ców innych państw, że dla dalszego rozwoju 
ekonomicznego całego świata konieczne są pew­
ne reformy, często związane z programami 
oszczędnościowymi, co z kolei pociąga za sobą 
wyrzeczenia i dodatkowe kłopoty.

Prezydent Reagan będzie się starał przeko­
nać przywódców państw europejskich o słusz­
ności i skuteczności “Reagonomii” w stylu euro­
pejskim, co jest równoznaczne nie tylko ze 
zmniejszeniem opodatkowania obywateli po­
szczególnych krajów, ale również z poważny­
mi cięciami w programach socjalnych każdego 
z nich. Tak pojęte reformy nie są zbyt po­
pularne wśród narodów Europy.

Zarówno konieczność zmniejszenia opodatko­
wania, jak też oszczędności w wydatkach po­
szczególnych rządów są konieczne zdaniem prez. 
Reagana, aby wstrzymać stale rosnącą inflację 
a tym samym pomóc w dalszym rozwoju eko­
nomii zainteresowanych krajów.

Dosyć trudnym zadaniem jakie będzie miał 
przed sobą Prezydent, będzie przekonanie przy­
wódców innych państw o tym, że dla dalszego 
rozwoju ekonomii ich krajów konieczne jest 
zmniejszenie podatków nakładanych na oby­
wateli, co oznacza zniesienie pewnych ogra­
niczeń, a tym samym zwolnienie w pewnym 
sensie Ameryki od dźwigania ciężaru, poprawy 
koniunktury ekonomicznej na całym świecie.

Bardzo istotną sprawą, jaką muszą rozstrzy­
gnąć przedstawiciele państw spotykający się 
w Bonn jutro, będzie podjęcie decyzji odnośnie 
nowych rozmów na temat zniesienia lub po­

ważnego złagodzenia dotychczasowych przepi­
sów regulujących handel. Zdaniem specjalistów, 
dalsza liberalizacja ograniczeń w handlu pomo­
że w stłumieniu stale rosnących sentymentów 
protekcjonizmu, spostrzeganych coraz częściej 
w Stanach Zjednoczonych.

Nie ma wątpliwości, — że zarówno premier 
Wielkiej Brytanii Margaret Thatcher, jak też: 
kanclerz Niemiec Zachodnich — Helmut Kohl, 
prezydent Francji — Francois Mitterrand, pre­
mier Japonii — Yasuhiro Nakasone, premier 
Włoch — Bettino Craxi, oraz premier Kanady — 
Brian Mulroney, z zadowoleniem przyjmą wia­
domość o tym, iż Stany Zjednoczone zmniej­
szą swój własny deficyt, który jak uważają, 
ma bezpośredni wpływ na zahamowanie roz­
woju ekonomii ich krajów. Pewnym jest rów­
nież, że z innymi propozycjami Prezydenta 
nie wszyscy się zgodzą, a nawet możliwy jest 
pewien sprzeciw, szczególnie jeśli chodzi o obni­
żenie podatków oraz złagodzenie programów 
oszczędnościowych wprowadzonych w niektó­
rych krajach, które miały pomóc w dalszym 
rozwoju ekonomii.

W większości bowiem wymienionych krajów, 
(oprócz Japonii) sytuacja ekonomiczna daleka 
jest od dobrej. Wszystkie te kraje znajdują się 
w tyle za Stanami Zjednoczonymi. Przeciętny 
wzrost inflacji notowany w tych krajach, utrzy­
muje się na poziomie 6 proc.

O tym, jakie zagadnienia ekonomiczne inte­
resują każdego z przywódców biorących udział 
w bońskiej konferencji pisaliśmy już wcześniej 
(15 kwietnia). Zasadniczo od tego czasu nic 
się nie zmieniłd, stąd też można uznać, że 
misja prezydenta Reagana w Bonn ma duże 
szanse powodzenia. Warto jednak zaznaczyć, 
że w większości będą to tylko wspólne oświad­
czenia. Właściwe kroki zmierzające do poprawy 
sytuacji ekonomicznej podjęte zostaną dopiero 
znacznie później.

Największe nadzieje pokładają Stany Zjedno­
czone w umiejętnościach perswazji Prezydenta, 
który będzie w stanie przekonać przywódców 
innych państw o konieczności podjęcia poważ­
nych pertraktacji na temat zniesienia ograni­
czeń w handlu, otwarcia rynków zbytu swych 
krajów dla towarów amerykańskich i towarów 
innych krajów.
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Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Myśl
Czyste sumienie, to chluba do­

brego człowieka. Miej czyste su­
mienie, a radość będzie zawsze z 
tobą. Czyste sumienie pomaga wie­
le znieść i chronić radość wśród 
przeciwności.

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

Piotr Krystian Równia

Ten Polski Maj

(THE WALL STREET JOUR­
NAL) — Gdy Senat i Izba trzymają 
amerykańską politykę w kongre­
sowych garażach, spojrzenie na 
aktywność Sowietów w Azji ujaw­
nia politykę w działaniu.

W Tokio sowiecki minister floty 
handlowej, Timofiej Guzenko, 
oświadczył ostatnio w Japońskim 
Klubie Prasowym, że już czas, aby 
sowieckp-japońskie stosunki prze­
sunąć na górny kierunek. ,

Prawie w tym samym czasie za­
stępca sowieckiego ministra spraw 
zagranicznych Kapica objeżdżał 
6 państw systemu sojuszniczego 
ASEAN, przekazując oświadcze­
nia, że jego rząd gotów jest działać 
w roli “gwaranta” pokoju w Po­
łudniowo-Wschodniej Azji.

Jak dotąd ta taktyka miękkich 
butów nie zdobyła Sowietom wielu 

‘ nowych przyjaciół, ale może zdobyć 
w przyszłości, jeśli skłaniające się 
w kierunku Zachodu państwa Azji 
nie zrozumieją, jak działa sowiecki 
taniec dyplomatyczny.

Strategia jest następująca: zbu­
dować siłę zbrojną, zastosować tę 
broń w zagrażającej ilości i wtedy 
zaproponować “partnerstwo”, któ­
rego nie będzie można odrzucić. W 
świecie gangsterskim takie dzia­
łanie określa się jako “ochronne 
rakieciarstwo”.

Japonia zastosowała w stosunku 
do Sowietów sankcje po ataku So­
wietów na Afganistan (1979) i naci­
skach na Polskę (1980). Sowiety 
chciałyby zniesienia tych sankcji,
aby przez to ułatwić sobie zdoby- nieść sztandaru, transparentu, 
wanie japońskiej technologii i ja- szturmówki, a jeśli się już niosło — 
pońskich kapitałów inwestystycyj- zostawić pod płotem i “chodu! ”, w 
nych. <

Na długą metę sowieciarze ‘ 
chcieliby, aby Japonia osłabiła 
swoje powiązania z zachodnimi so­
jusznikami, jak też swoją gotowość 
do sprzeciwiania się sowieckim 
mieszaniom się w skali całego świa­
ta.

Toteż Sowiety prowadzą grę: je­
den . . . dwa . . . trzy . . .

Po stronie przyjacielskiej uroczy 
Gorbaczow uczynił wszystko, co by­
ło możliwe, aby powitać w Tokio 
premiera Nakasone w czasie po­
grzebu Konstantina Czemienki w 
marcu. Ale ostatnio Sowiety orga­
nizują nielada pokaz siły wojsko­
wej.

Po raz pierwszy sowiecka grupa 
marynarki wojennej krążyła doko­
ła Japonii na początku kwietnia. W 
ostatnich 12 miesiącach rekordowa 
ilość sowieckich samolotów bojo­
wych przelatywała przez japońską 
przestrzeń suwerenności powietrz­
nej, zmuszając japońskie samoloty 
myśliwskie do blisko tysiąca star­
tów z lotnisk, aby kontrolować sy­
tuację.

Jeśli chodzi o Południowo-Wschod­
nią Azję Sowiety mogą być łagod­
niejsi w postępowaniu, gdyż Wiet­
nam gra poważną rolę pomocniczą. 
Sowiecka broń (wartości ponad $5 
bilionów od 1978 r.) dopomogła 
Wietnamowi podjęcie ataków na 
Kambodżę w ostatnich kilku latach.

Odwzajemniając się, Wietnam poz­
wolił Sowietom na budowanie bazy 
morskiej i dla sił zbrojnych na­
ziemnych Cam Ranh, jaką Was­
hington określił jako miejsce “naj­
większej koncentracji sowieckich 
jednostek floty morskiej poza ob­
szarem Sowietów”.

Lotnictwo Moskwy przeprowa­
dza loty wywiadowcze w rejonie 
morza Południowo-Chińskiego, jak 
też dociera z tej bazy do Indonezji, 
Filipin i Hongkongu.

I oto na tle takich zachowań i po­
sunięć zjawia się w Azji sowiecki 
Kapitsa i mówi o . . . pokoju. 
Oświadczył on, że nie jest realisty­
czne oczekiwanie przez państwa 
ASEAN, że wojsko wietnamskie 
opuści Kambodżę. Zalecał on, aby 
przyjąć realistyczny stan rzeczy, 
ustanowiony przez siły zbrojne 
Moskwy, Oraz przeprowadzić ro­
kowania o “rozwiązanie sytuacji” z 
Moskwą w roli brokera.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P. BOBIN— —

POLSKA - FINLANDIA 2:1 
W MECZU TOWARZYSKIM

Ostatnio w Opolu • w towarzyskim 
meczu piłkarskim reprezentacja Pol­
ski pokimała Finlandię 2:1 (0:0). Bram­
kę dla Finlandii uzyskał w 57 min. 
Kari Ukkonen, a dla Polski — Wła­
dysław Zmuda w 69 min. i Andrzej 
Pałasz a 81 min. gry.

Polska wystąpiła w następującym 
składzie: Eugeniusz Cebrat (od46mi­
nuty Jacek Kazimierski) — Krzysztof 
Pawlak, Władysław Żmuda, Roman 
Wójcicki, Jan Jałocha (od 46 min. 
Marek Ostrowski) — Waldemar Ma- 
tysik (od 63 min. Ryszars Tarasie­
wicz), Jerzy Wijas, Andrzej Buncol, 
Jan Urban (od 46 min. Andrzej Pa­
łasz), Dariusz Dziekanowski i Wło­
dzimierz Smolarek.

Piłkarze polskiej reprezentacji kon­
sekwentnie trenują wariant obronny. 
Rozegrali sześć spotkań poza grani­
cami kraju. Styl z obcych boisk wszedł 
im tak w krew, że nawet w towa­
rzyskim spotkaniu z Finlandią w Opolu 
przećwiczyli raz jeszcze wariant, któ­
ry prawdopodobnie będzie obowiązy­
wał na brukselskim stadionie w nad­
chodzącym spotkaniu eliminacyjnym.

W Opolu zdali znakomicie egzamin. 
Wprawdzie przez 70 minut wprowa­
dzali widzów w osłupienie, ale Guy 
Thys — trener Belgów, wyjechał z 
Polski niewiele mądrzejszy ni? przy­
jechał.

Denerwujące minuty były więc ce­
lową grą Polaków? Bardzo by to 
chcieli kibice. Ale po meczu okazało 
się, że trener Andrzej Piechniczek 
jest tak samo zdenerwowany i obu­
rzony na piłkarzy, jak wszyscy kibice.

W jego koncepcji nie było wyrówna­
nej gry przez 45 mint, ani straco­
nego gola. Miała być ostra walka i 
sprawdzanie ustawienia w poszczegól­
nych liniach. Gdyby serio traktować 
poczynania zespołu, można by już w 
następnych dniach przesłać telex do 
FIFA, że polska drużyna wycofuje się 
z rozgrywek eliminacyjnych do mist­
rzostw świata.

Nikt bowiem poważnie nie trakto­
wał wypowiedzi trenera Finów , — 
Matti Kuuseli, który zapewniał dzien­
nikarzy, - iż są silni i zwycięstwo 
2:1 nad jego zespołem jest sukce­
sem Polaków. On jednak zauważył, 
że Finowie, jakby .więcej, i szybciej 
biegali, a gospodarzom rnecBtarczalo 
sił, albo... chęci do gry.

Zdaniem reporterów, jeśli ktoś my­
śli bardziej o lidze niż o reprezen­
tacji, powinien zrezygnować z kadry. 
Tylko kto by wtedy grał w polskim 
zespole? Pawlak, Wójcicki, Buncol i 
Wijas.

Mecz z Finlandią był ostatnim 
sprawdzianem przed spotkaniem z 
Belgią (1 maja). Nie wypadł on naj­
gorzej, jeżeli doda się, że 30 procent 
ambicji, chęci walki i determinacji, 
które polscy piłkarze zaprezentują za­
pewne w Brukseli. Pozostaje tylko 
żal, że po długim oczekiwaniu na wy­
stęp w kraju uraczyli kibiców tak sła­
bym widowiskiem.

Przebieg meczu można skwitować 
kilkoma zdaniami. Na boisku widziano 
bowiem zaledwie kilka ciekawych i 
emocjonujących zagrań. Do 35 minu­
ty gra toczyła się w środku boiska. 
Żadna z drużyn nie mogła zdobyć 
przewagi- Obudził widzów dopiero 
strzał Buncola, pięknie obroniony 
przez Huttunena.

Po przerwie, w 57 min. gry, pełne 
zaskoczenie. Po strzale Ukkonena pił­
ka wpadła do siatki. Najbardziej zdu­
miony był chyba Jacek Kazimierski. 
Prawdopodobnie nie będzie już dowie­
rzał sam sobie. Na szczęście, stra­
cona bramka wyzwoliła trochę energii 
z polskich piłkarzy. Władysław Żmu­
da pięknym strzałem głową w 70 mi­
nucie wyrównał. W 10 minut później 
szansę miał jeszcze Krzysztof Paw­
lak, ale do fińskiej bramki celnie

strzelił dopiero Andrzej Pałasz w 81 
minucie.

Po meczu trener Antoni Piechni­
czek powiedział: “Z postawy piłkarzy 
nie jestem zadowolony. Myślami byli 
gdzie indziej. Chętnie wymieniłbym 
jeszcze kilku, ale niestety, umówi­
liśmy się na trzy zmiany.

Nie wystawiłem do gry Ryszarda 
Komornickiego, gdyż razem z trene­
rem Hubertem Kostką doszliśmy 
do wniosku, że jest on po prostu prze­
męczony. Bramka w tym spotkaniu 
całkowicie obciąża Kazimierskiego, 
ale nie będę rezygnował z tego pił­
karza. Na następne zgrupowanie do 
Wisły przyjedzie. Sądzę, że 6—7 za­
wodników mogłoby rozegrać trzecie 
45 minut i, przy odpowiedniej moty­
wacji, byłaby to ich najlepsza gra”.

* * *
WĘGRZY JUŻ W FINALE 
MISTRZOSTW ŚWIA TA

W eliminacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw świata (grupa V), Austria 
przegrała w Wiedniu z reprezentacją 
Węgier0:3 (0:2).

Dzięki temu zwycięstwu piłkarze 
Węgier zdobyli awans do finału mek­
sykańskich mistrzostw świata.

Poprzednio prawo gry w finałach 
“Mexico-86” uzyskały — Meksyk (go­
spodarz mistrzostw), Włochy (obroń­
ca tytułu) oraz w wyniku eliminacji 
— Urugwaj, który w ostatnim meczu 
pobił reprezentację Chile.

Tabela Grupy V
1. Węgrzy 10: 0 12— 3
2. Holandia 4: 4 9—4
3. Austria 4: 4 3—7
4. Cypr 0:10 3—14

♦ ♦ ♦
W szwajcarskiej miejscowości — 

Berno w meczu grupy VI reprezenta­
cja Szwajcarii zremisowała z narodo­
wą jedenastką ZSRR 2:2, do przerwy 
wynik również remisowy 1:1. Uzyska­
ny remis w tym spotkaniu przez jede­
nastkę Szwajcarii jest poniekąd suk­
cesem na arenie międzynarodowej.

* * *
KALENDARZYK WISŁY

W sobotę, dnia 4-go maja — w kla­
sie “Over-30” Wisła gra z Arauco w 
Hanson Parku o godz. 5-ej po połu­
dniu. >

W niedzielę, 5 maja w Major Divi­
sion Wisła — Tanners na stadionie 
w Hanson Parku o godz. 3-ej o połud- 
dniu. , - c;“-

Również w niedzielę, 5 maja Wisła 
“B” gra z Athletic w Hanson Parku, 
o godz. 5-ej po południu.

WISŁA -BLUE WHITE 9:3 
W KLASIE "OVER 30"

Drugi mecz w sezonie w klasie 
“Over-30” przyniósł drugie zwycięstwo 
panom po “trzydziestce” z Wisły. Do 
przerwy Wisła prowadziła tylko 3:2, 
ale po przerwie drużyna się “roze­
grała” i odesłała przeciwnika z pokaź­
nym ładunkiem zainkasowanych bra­
mek. Wisła grała w swym normal­
nym składzie, z wyjątkiem bramka­
rza, gdzie W. Rutkę zastępował R. 
Maczyński.

Bramkami podzielili się: Nowak 3, 
Faliński, Sztachański, Nejman, Dziu- 
dzik, Pyjek, Olechnowicz po jednej.

Inne wyniki w tej klasie jak niżej: 
Wings — Arauco 6:1, Oct. 9 — Win­
ged Bull 8:1, Croatan — Olympics 4:1, 
oraz LasPollias — Tanner 1:1.

* * »
POLSKA - NRD 1:1

W strugach deszczu rozegrany zo­
stał ostatnio w Barlinku (woj. go­
rzowskie) międzypaństwowy mecz pił­
ki nożnej drużyn młodzieżowych (do 
21 lat) pomiędzy Polską a Niemcami 
Wschodnimi. Dwunasty pojedynek obu 
reprezentacji zakończył się siódmym 
w historii remisem 1:1 (0:0). Bramkę 
dla Polski zdobył — Juliusz Kruszan- 
kin w 52 min.

Polacy wystąpili właściwie po raz 
pierwszy w tym składzie, a zespół 
składał się głównie z zawodników dwu­
dziestoletnich.

Z wystęPami An<irzeja Grubby wiązano największe nadzieje 
podczas ping pongowych mistrzostw świata w Goeteborgu, 
Szwecja, ale nie Powiodło się tym razem najlepszemu za­
wodnikowi celulojdowej piłeczki. (Fot-CAF s- Kraszewski)

Józef Bazylewicz

Kształcenie Woli
Często słyszy się, . . “jakże 

chciałbym mieć silną wolę, jak 
chciałbym być człowiekiem z cha­
rakterem, ale nie wierh, jak się 
mam zabrać do tego? ” Czymże jest 
w istocie siła woli?

Otóż jest ona umiejętnością bezu- 
tannej walki ze słabością oraz z 
siżnymi pokusami. I chociaż walka 

ze słabością i pokusami nie jest łat­
wa, to jednak trzeba wiedzieć, że 
ilość zwycięstw nie gwarantuje 
niemożliwości klęski, tak samo, jąk 
największa liczba klęsk nie znaczy, 
że się nigdy nie osiągnie zwycię­
stwa. Podobnie jest w życiu du­
chowym człowieka

Kto uwierzy w osiągnięte przez 
się doskonałość i przestanie bacznie 
czuwać nad sobą, ten najczęściej 
załamuje się. Przykładem braku 
czuwania nad sobą może być czło­
wiek, który po wdrapaniu się na 
sczyt góry, spada z niej w prze­
paść, jeżeli straci równowagę.

A zatem, niebezpieczeństwo 
może nawet przerodzić się w klęskę 
człowieka, gdy powstaje z prze­
świadczenia własnej doskonałości i 
“spoczęcia na laurach”.

Silna wola jest w znacznej mierze 
rezultatem systematycznie przep­
rowadzanych ćwiczeń. Przy po­
mocy szeregu nieustannie, to z lep­
szym czy gorszym wynikiem po­
wtarzanych wysiłków złośnik po­
trafi nauczyć się łagodności, gwał- 
townik zdoła wdrożyć się w.cierpli- 
wość, nieśmiały uzbroi się w odwa­
gę, wrażliwy nerwowiec zdobędzie 
się na spokój bohaterstwa.

Czy chodzi nam o wyzbycie się 
wad, czy o nabycie zalet, osiągnię­
cie celu bez planowo powtarzanych 
ćwiczeń wydaje się po prostu nie­
możliwe. Bo chociaż rozum może w 
nagłym olśnieniu pojąć jakąś doty­
chczas osiągalną prawdę: uczucie 
zapłonąć lub zgasnąć; ale musimy 
wiedzieć, że wola hartuje się tylko 
powoli, w trudach, wysiłkach, mo­
zołach, tak, by przez nas upatrzona 
do zdobycia celu stała się dla nas

nawykiem.
Jednak nawet latami nieustan­

nych ćwiczeń siła woli zdobyta nie 
staje się skarbem, którego by nie 
można w jednej minucie stracić. 
Tak, jak namiętny palacz, nim się 
odzwyczai od swojego nałogu, po­
trzebuje tygodni, a nieraz długich 
miesięcy wysiłku, powraca zaś do 
niego bardzo często przez niebez­
pieczne wypalenie znów jednego 
papierosa, tak sama siła woli może 
się załamać niespodziewanie dla jej 
posiadacza.

Często, niestety, w życiu zdarzają 
się wypadki, że silna wola, wypra­
cowana długoletnim trudem, pękła 
jak mocno naciągnięty sznur, a 
tłumione energią ludzką słabości 
rozlewają się szeroko, jak fala wód 
po zerwaniu się tamy.

Więc cóż? Czy kształcenie woli 
jest rzeczą beznadziejną? Czy tylko 
niepotrzebnym marnowaniem cza­
su i wysiłku ... ?

O, nie, nikt tego nie twierdzi i 
twierdzić nie ma prawa. Bo, po 
pierwsze, nie kształcić swej woli — 
to w ogóle puścić się na bezdroża 
losu, nie być człowiekiem świa­
domym siebie, ale łupiną orzecha 
rzuconą na bystre wody.

Po drugie, nie koniecznie czło­
wiek ma się załamać, gdyż nie ko­
niecznie uderzyć weń muszą po­
kusy groźne, i nie koniecznie tama 
musi być przerwana.. Po trzecie 
wreszcie, choćby się nawet tak sta­
ło, jest czas zawsze na rozpoczęcie 
pracy swej od nowa, na owo “być 
zwyciężonym i nie ulec”, równa się 
zwycięstwu.

Jest nadto jeszcze pewien bardzo 
prosty sposób dopomożenia rozwo­
jowi woli. Oto praca nad wolą nie 
ma być sportem dla samego spor­
tu; musi ona mieć własny określony 
cel. Uczyć się z jakimś wielkim 
ukochaniem. Największy trud, 
podjęty nie w imię suchego obo­
wiązku. lecz za podnietą uczucia, 
traci połowę swojego ciężaru.

Gdzie leży przyczyna, że uczeń

leniwy, krnąbrny, przy pomocy 
przeróżnych kłamstw, wykręca­
jący się od swoich szkolnych obo­
wiązków, dostawszy się do wojska, 
poszedłszy na front, staje się nagle 
wytrwałym, zdyscyplinowanym, 
pełnym odwagi żołnierzem .. .?

Oto do głosu doszło uczucie, które 
w okresie pobytu w szkole spało.

Co się dzieje, że dobre słowo przy­
jaciela lub też cierpka uwaga na­
szych przełożonych nieraz otrzeź­
wia i wzrusza, wyrywając ich z apa­
tii i pobudzając do wzmocnienia 
wysiłków... ? Bo oto zostało rozbu­
dzone uczucie, w pierwszym wy­
padku wiary we własne siły, w dru­
gim — wstydu z własnego niedołę­
stwa, a przez to wola w swym dzia­
łaniu znalazła sojusz i poparcie.

Dlatego to księża zawsze taki na­
cisk kładą na miłość Boga, patrioci 
na miłość ojczyzny. To apel do 
uczucia, by współdziałało z wolą i 
ułatwiało z wolą jej pracę. Temu, że 
święci dochodzili do mistrzostwa w 
opanowywaniu impulsów włas­
nych, że powstańcy nasi, przeważ­
nie młodzi, a więc mający prawo 
spodziewania się wiele od życia, 
składali życie na ołtarzu ofiary oj­
czyźnie, nie należy się dziwić: 
wszystko to byli ludzie, którzy mi­
łowali. Ogrom uczucia równoważył 
w nich ogrom wysiłku ich woli w 
samozaparciu się i wyrzeczeniu.

Cały nasz naród zresztą jest 
wspaniałym dowodem tego wpływu 
na uczucia na tężyznę woli. W życiu 
codziennym często słabi fizycznie 
są wytrwali nad podziw. A na pla­
cach bojów jesteśmy dla innych 
narodów niezbyt łatwym wzorem 
do naśladowania. W walce docho- 
widzimy do szczytu bohaterstwa czy­
nu wojennego, jak w prawie le­
gendarnym Powstaniu Warszaw­
skim. Boć uczucie w takich chwi­
lach gra w nas silną nutę. Na nim 
buduje się wówczas nadludzki nasz 
wysiłek woli.

(D.P. — Londyn)

Przyczyny 
Karłowatości 

Pigmejów
Wśród plemion afrykańskich Pi­

gmeje są wyjątkiem, odznaczają się 
bowiem niskim wzrostem. Właśnie 
niski wzrost mieszkańców Czarnego 
Lądu zwrócił uwagę naukowców, któ­
rzy zaczęli dociekać przyczyn tego 
zjawiska. Po pewnym czasie grupa 
lekarzy doszła do wniosku, że pod­
stawową przyczyną karłowatości Pi­
gmejów (ich wzrost nie przekracza 
140 cm) są zaburzenia hormonalne.

Okazuje się, że organizm Pigmejów 
wytwarza zbyt małą ilość substancji 
zwanej insulinowym czynnikiem wzro­
stu.

Od dawna wiedziano, że o wzro­
ście decyduje hormon wytwarzany 
w przysadce mózgowej, ale rola nie­
doboru insulinowego czynnika nie była 
znana.

Wyniki prac badawczych dały od­
powiedź na pytanie dlaczego niektó­
re dzieci przestają rosnąć, nawet 
wtedy, gdy w ich organizmach wystę­
puje normalny poziom hormonu wzro­
stu. Powodem tego jest zbyt mała 
ilość zasadniczego regulatora wzrostu 
— insulinowego czynnika.

Jego dokładne działanie nie jest na 
razie znane, ale odkrycie to stwarza 
nowe szanse leczenia karłowatości.

Były Zakładnik 
Skarży 

Linie Lotnicze
Washington (NYT) — Charles Ka­

par, pracownik Agency for Interna­
tional Development, który znajdował 
się na pokładzie porwanego przez ter­
rorystów samolotu należącego do Ku­
weit Airways, domaga się odszkodo­
wania. Kapar skarży Kuweit Airways 
o 110 milionów a linie Pan Am o 
10 min. doi.

Kapar, który przebywał w porwa­
nym samolocie 6" dni i którego współ­
pracownik stracił życie z ręki ter­
rorystów, uważa, że obowiązkiem 
linii lotniczej było zapewnienie pasa­
żerom bezpieczeństwa.

Osiem Ofiar 
Trąb Powietrznych 

w Teksasie
,(UPI) — Silne burze i trąby po­

wietrzne, które przeszły w niedzielę 
nad, Tęksasem, pozostawiły po sobie 
8 ofiar śmiertelnych. Kilka budynków 
zostało uniesionych w górę i znisz­
czonych. Tornado wywracało samo­
chody i drzewa. Silne ulewy spowo­
dowały powodzie.

Biuro meteorologiczne podało, że w 
niedzielę i poniedziałek przeszło nad 
Teksasem 19 trąb powietrznych.

Najbardziej ucierpiała miejsco­
wość Duncanville, Tex.

Bezpłatne 
Badania Oczu

Szpital Northwest zawiadamia o 
bezpłatnych badaniach oczu na jaskrę 
i kataraktę, które będą odbywać się w 
maju i w czerwcu.

Przyjęcia, bez konieczności zama­
wiania wizyt, w piątki, 10 maja i 7 
czerwca, od godz. 9 rano do 5 po poł., 
w szpitalu, przy 5645 W. Addison, na 
7 piętrze.

W sprawie informacji proszę dzwo­
nić do Public Relations Department: 
282-7000 ext. 3245.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdliwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

ADD FOR WOMEN
8 South Michigan

Suitę 1300• 621-1100

WOMIN S MFOT Al CtMi» J
anti
AlCtNTK J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano - 4 Po Poł.

A & F FOOD MARKET INC.
6027 W. Irving Park Rd. (blisko Austin)

Doskonały wybór owoców i jarzyn
WIELKIE OTWARCIE W ŚRODĘ 1 MAJA
pod doświadczonym kierownictwem w tej dziedzinie

Otwarte 7 dni w tygodniu 8:30 rano do 8:30 wieczorem z wyjątkiem niedziel od 9:30 rano do 5 po 
południu.
CODZIENNIE ŚWIEŻE PRODUKTY, ŚWIEŻE OWOCE I JARZYNY CODZIENNIE 
ŚWIEŻE W DUŻYM WYBORZE DELIKATESY AMERYKAŃSKIE GRECKIE, WŁOSKIE 
I POLSKIE.

5R

5?American Wisconsin SER

524?
51 ??

RYŻ

25’
49;
49c.

49c„Zielony 
PIEPRZ

Zielona 
KAPUSTA

Romaine 
SAŁATA

Kalifornijskie 
CYTRYNY ..

Zielona 
CEBULKA

Wioska 
KIEŁBASA

Mozzarella 
SER..........

Calamata, Czarne
OLIWKI................

Średniej Wielkości 
POMIDORY..........

Krakus Importowana 
POLSKA SZYNKA ..

Sucha, Średniej Wiekości 
CEBULA ............................

Feta Grecki 
SER ............

Extra, Duże 
JAJKA ....

SOK POMARAŃCZONY i GRE JFRUTOWY 
Mr. Pure Pół 1 en
Galonowe Plastykowe Pojemniki.... Isztuka

POLSKA WĘDZONA KIEŁBASA ... 518?

pęczek

BANANY.............. .......... .............................29^

Duże “WŁOSKIE” (Walnut) QflC
ORZECHY................................................ UUft

Czerwone i Białe 
GREJFRUTY .................. 39’
Słodkie D’Anjou 
GRUSZKI.......................... 49’.
Washington, Złote i Czerwone 
DELICIOUS JABŁKA 39’.
McIntosh 
JABŁKA ............................ 49’
Naval Kalifornijskie, Słodkie 
POMARAŃCZE ........................ 39’.
Kalifornijskie Słodkie 
TRUSKAWKI.................. 49U
Kalifornijski
SELER................................ 29’.
Kalifornijska
SAŁATA (LETTUCE) .. 391
Kalifornijska
MARCHEWKA................

occ
woreczek

OGÓRKI.......................... 39’.
RZODKIEWKI
6 Uncjowy Woreczek ... 29’
Białe
ZIEMNIAKI....................

QQC
.. (10 ft. worek) w w

Kalifornijskie
KALAFIORY.................. 59’.
GRZYBKI......................... 5R
2% Town Oak 
MLEKO............................. 5169.,
2-Litrowe
7-UP.................................. 99’
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziadek, pradziadek nasz i prapradziadek mój 
i brat nasz, śp.

MOSKWA — Trzej członkowie Politbiura mianowani przez 
Gorbaczowa. Od lewej: Nikołaj Ryznikow, Wiktor Czerbikow 
— szef KGB, oraz Sergej Sokołow, który został członkiem 
Politbiura bez prawa głosu. (UPI)

Handel Wymienny 
Między ZSSR

i Bangladeszem
Dhaka, Bangladesz (CSM) — W nie­

dzielę Związek Sowiecki i Bangladesz 
podpisały umowę o handlu wymien­
nym w ciągu roku 1985.

Bangladesz wymieni produkty war­
tości 30 min dolarów. Z tego kraju 
wysyłana będzie juta i produkty po­
chodzące z juty oraz tytoń. Związek 
Sowiecki natomiast przysyłał będzie 
maszyny, traktory i stal.

Jest to pierwsze porozumienie do­
tyczące handlu wymiennego, jakie 
zawarły obydwa państwa od roku 
1982. W tym okresie nastąpiło silne 
ochłodzenie stosunków między ZSSR 
i Bangladesz spowodowane wydale­
niem z kraju kilku sowieckich dyplo­
matów.

Józef J. PI ich ta
(mąż śp. Feliksy, ojciec śp. Jana)

Członek Tow. Gwiazda T. Kościuszko Grupa 257 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 29-go 
kwietnia 1985 roku, o godzinie 10:55 rano, przeżywszy 93 lata.

Zwłoki można odwiedzać w środę, od 2-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Trójcy (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Henry (Irena) i Evelyn, syn i synowe; 5 wnucząt, 7 prawnucząt i 1 
praprawnuk; Anna Kapecki, siostra w USA oraz bracia i siostry w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ponieważ “przeszkadzali” oni nor­
malnemu przebiegowi pochodu. Dzie­
siątki ludzi aresztowano.

Wałęsa skomentował cały prze­
bieg wypadków słowami, że hańbą 
jest tak brutalne oddzielenie go od 
innych demonstrantów.

W tym samym czasie, na PI. Grzy­
bowski w Warszawie zwieziono auto­
busami Gumy robotników, którzy 

• wysłuchali gen. Jaruzelskiego. Jaru­
zelski zapowiedział w czasie 1-majo- 
wego przemówienia, że władze “nie 
dopuszczą do wypaczenia socjali­
stycznej ideologii i praktyki,” a na­
stępnie dodał, iż “okres rozruchów, 
anarchii i wstrząsów nie powróci 
nigdy więcej.” Słowa te odniosły się 
oczywiście do okresu “Solidarności,” 
zanim została ona wyjęta spod prawa.

Lech Wałęsa oskarżył wczoraj re­
żimowe władze PRL z powodu maso­
wych aresztowań robotników i inte­
lektualistów. W ten sposób władze nie 
chciały dopuścić do reakcji społeczeń­
stwa na apele podziemnego związku 
zawodowego “Solidarność.”

Jak już wcześniej podawaliśmy, 
czołowi działacze podziemnej “Soli­
darności” wzywali społeczeństwo do 
organizowania demonstracji przy 
okazji 1-majowego, robotniczego 
święta, obchodzonego oficjalnie w 
państwach komunistycznych.

Warszawa jest dzisiaj przystrojo­
na tysiącami biało-czerwonych flag i 
gotowa do uroczystości. Tymczasem, 
24 godziny przed ich rozpoczęciem 
miały miejsce masowe aresztowania. 
Lech Wałęsa wysłał otwarty telegram 
do marszałka Sejmu PRL, Stanisława 
Gucwy, potępiając w nim akcję re­
żimowych władz.

Masowe aresztowania zapobiec 
miały demonstracjom przeciwko pod­
wyżce cen żywności i żądaniom uwol­
nienia więźniów politycznych.

Treść telegramu Lecha Wałęsy 
przekazana została przez telefon 
dziennikarzom zachodnim.

“To co dzieje się w Gdańsku i in­
nych miastach w Polsce, wymaga 
natychmiastowej interwencji” — 
pisał Lech, żądając niezwłocznego 
przerwania akcji aresztowań. Nie ma 
jednak szczegółowych danych o licz­
bie zatrzymanych osób. Wałęsa 
stwierdza tylko, że niespotykane do­
tąd masy milicjantów znajdują się na 
ulicach miast i to jest przygotowa­
niem władz do obchodu robotniczego 
święta. “1-maja już się zaczął — 
pisał we wczorajszym telegramie 
Wałęsa — zaczął się od masowych 
aresztowań. Lepiej byłoby zrezygno­
wać całkiem z 1-majowych uroczy­
stości, niż obchodzić je w taki sposób.”

Kilka godzin przed wysłaniem te­
legramu, milicja zatrzymała trzech 
współpracowników Lecha, a innym

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Dom dokonał dokładnej analizy 
swojej, polityki wobec tego kraju w 
poszukiwaniu kroków, które mógł­
by podjąć. Przed podróżą do Euro­
py, sekretarz stanu George Shultz 
spotkał się z kilkoma członkami 
Kongresu, aby poinformować ich o 
decyzji Prezydenta, który stara się 
wywrzeć nacisk na rząd w Mana- 
gui.

Senator David Durenberger (R. 
Minn.) powiedział, że “embargo 
jest dobrym pomysłem”, dodając, 
iż chciałby widzieć akcję rządu ma­
jącą na celu zachęcenie innych 
krajów Ameryki Środkowej do pod­
jęcia podobnych kroków. Duren­
berger, który był przeciwnikiem 
udzielenia contras pomocy militar­
nej, powiedział, że wielu jego ko­
legów z Kongresu uważa, iż naj­
pierw należy zastosować metody 
pokojowe zanim przejdzie się do 
akcji zbrojnych.

W zeszłym tygodniu senator 
Lloyd Bentsen (D. Teks.) wprowa­
dził projekt ustawy dotyczącej 
sankcji przeciwko Nikaragui. Bent- 
sen powiedział wczoraj, iż jest bar­
dzo zadowolony z szybkości, z jaką 
rząd odpowiedział na jego sugestie. 
Jeden z członków Senatu oświad­
czył, że wprowadzenie sankcji 
przeciwko Nikaragui cieszy się sze­
rokim poparciem w Kongresie.

Wieść o sankcjach dotarła do 
Managui wczoraj wieczorem. Czło­
nek dziewięcioosobowego rządu 
Sandinistów, Bayardo Arce powie­
dział: “Chcą (USA) zmusić nas 
głodem do poddania się. Chcą nas 
zmusić, abyśmy uklękli przed nimi 
To się im nigdy nie uda”.

Poprzednio rząd Reagana 
wstrzymywał się przed wprowadze­
niem embarga przeciwko Nikara-

Nikaragua i Kuba 
Pomagają Rebeliantom 

w Salwadorze
San Salvador, Salwador. (CST) — 

Najwyższy rangą przywódca rebe­
liantów, który przeszedł do armii sal- 
wadorskiej, Napoleon Romero powie­
dział, że siły opozycji są zaopatry­
wane i szkolone w Nikaragui przez 
Sandinistów i doradców kubańskich.

Podczas konferencji prasowej, Ro­
mero powiedział, że nie wie dokładnie 
jakie ilości broni rebelianci otrzymują 
od rządów Nikaragui i Kuby. Dodał, 
że rebelianci uważają Nikaraguę za 
swoje “zaplecze” gdyż od roku 1981 
rząd tego kraju zaopatruje ich w broń 
i szkoli.

Romero twierdzi, że poddał się, 
ponieważ przekonał się iż leninowsko- 
marksistowska doktryna nie jest in­
strumentem, który przyniesie rozwią­
zanie problemów społecznych w Sal­
wadorze. Może natomiast przynieść 
dyktaturę komunistyczną.

Romero twierdzi, że przywódca re­
beliantów, który rezygnuje z walki, 
potrzebuje ochrony. Był on przywódcą 
“Popular Liberation Front” (“Front 
Wyzwolenia Powszechnego”). 

Maria Regie
(z domu Sitarz) 

(Siostra śp. Wiktorii)
Przez 35 lat członkini Klubu par. Maniowy Nr. 22, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 30-go 
kwietnia, 1985 roku, o godzinie 12:30 po południu, przeżywszy 84 lata.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek i w piątek od 3-ej po południu, do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4-go maja, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Dykla, pnr. 3630 W. George ul., do kościoła św. 
Jacka (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, do 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni;

Karol i Maria, brat i bratowa; Władysław, Kazimierz, Tadeusz, 
Zdzisław, Wiesław Sitarz, Edward, Władysław i Franciszek Regie, bratanki; 
Jadwiga, Władysław, Krystyna i Grażyna Sitarz, Rosemary Godawa i Irena 
Chmielewska, bratanice; Siostra Józefa CSFN, Siostra Inviolata CSFN, 
Albina Kocanda i Hanka Trybunia, kuzynki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Dykla Funeral Home. Tel. 772-6630.

ZOMO
Rozpędza Demonstracje

działaczom podziemnej “Solidarno­
ści” zakazano opuszczać mieszkania.

Jak podają źródła związane z gdań­
ską “Solidarnością,” w poniedziałek 
aresztowani zostali: Piotr Konopka 
(rzecznik Wałęsy) oraz Konrad Ma- 
ruszczyk i Bogdan Olszewski.

Janowi Zapolnemu zabroniono 
wyjść 1-maja z mieszkania.

Zgodnie z obowiązującym w PRL 
prawem, milicja może zatrzymać 
każdego na 48 godzin bez podania kon­
kretnej przyczyny.

Jeśli chodzi o apele wzywające do 
demonstracji, to Lech Wałęsa nie po­
pierał ich w bezpośredni sposób pu­
blicznie, ale w oświadczeniu wyda­
nym pod koniec ubiegłego tygodnia 
oskarżył on komunistyczne władze o 
nasilenie represji i stwierdził, że ro­
botnicy mają prawo do protestów z 
powodu braku “sprawiedliwości, 
chleba i wolności.”

Robotnicy ze stoczni gdańskiej im. 
Lenina zaprosili Lecha Wałęsę do 
udziału we wspólnym pochodzie 
l-maj owym. Wałęsa odpowiedział, że 
“jeśli będą oni nieśli transparenty 
z hasłami podobnymi do jego wła­
snych, wówczas przyłączy się do 
wspólnego marszu.” I dodał: “Ale 
nie może być mowy o normalizacji 
w Polsce, dopóki nie ma miejsca 
dla działaczy, których odmienne po­
glądy nie są zgodne z oficjalnie przy­
jętą linią (polityczną”).

Dwaj Amerykanie 
Aresztowani 
w Kostaryce

San Jose, Kostaryka. (CST) —Wła­
dze aresztowały dwóch Amerykanów, 
dwóch obywateli brytyjskich i jed­
nego Francuza, którzy pełnili funkcję 
doradców wojskowych w obozie par­
tyzantów nikaraguańskich.

Minister bezpieczeństwa publicz­
nego, Fernando Cruz Castro, powie­
dział, że w ubiegłą środę w obozie 
partyzantów, położonym w okolicach 
wioski Las Delecias de Pocosol, 4 mile 
od granicy z Nikaraguą, władze doko­
nały aresztowania 14 osób, w tym 
9 Nikarguańczyków. Zarzuca się im 
nielegalne posiadanie materiałów wy­
buchowych.

Podano nazwiska aresztowanych 
Amerykanów. Są to Robert Thompson 
i Stephen Carr.

Obóz partyzantów znajdował się na 
farmie, której właścicielem jest John 
Hull, również obywtel amerykański. 
Hull nie został aresztowany.

Skonfiskowaano pokaźne ilości broni 
maszynowej i amunicji. Aresztowani 
cudzoziemcy utrzymywali, że są 
dziennikarzami.

Europejska Podróż 
Jesse Jacksona

Chicago (CT) — Jesse Jackson 
planuje podróż do Europy w tym 

samym czasi co prezydent Reagan, 
w celu — jak sam mówi — podkreś­
lenia “niewrażliwości Preyzydena 
względem czarnych i Żydów”.

“Wybieram się do Niemiec w tym 
samym tygodniu co Reagan i będę, 
przemawiał w parlamencie europejs­
kim w Strassburgu dzień przed nim”
— ogłosił Jackson w kwaterze głów­
nej Operation PUSH w Chicago.

Reagan wyjeżdża do Niemiec we 
wtorek i będzie poza granicami 
Stanów 10 dni. Jackson wyjeżdża w 
następną niedzielę i wraca po dniach 
5-ciu.

Jackson ma zamiar, oprócz wystą­
pienia w parlamencie europejskim, 
odwiedzieć jeden z byłych obozów 
koncentracyjnych w RFN, a także 
Bonn, gdzie ma zamiar ostro zapro­
testować przeciwko “południowo-afry- 
kańskiejpolityce rasizmu”.

“Wizyta w Bitburgu jest pomyłką 
Reagana — powiedział Jackson — le­
piej by zrobił protestując przeciw 
łamaniu praw człowieka w Afryce 
Południowej”. Jackson został zapro­
szony do Bonn — jak sam twierdzi
— przez kilka kościołów i ugrupowań 
pokojowych.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”?

Sankcje Przeciwko 
Nikaragui

gui, której sytuacja ekonomiczna 
była i tak opłakana. Sandiniści wi­
nią za zły stan swojej gospodarki 
Stany zjednoczone i partyzantów. 
Jednakże ekonomiści twierdzą, że 
winę za to ponosi zła polityka gos­
podarcza rządu.

Niektórzy członkowie rządu pre­
zydenta Reagana obawiają się, że 
embargo skrzywdzi ludność Nika­
ragui i spowoduje, iż Sandiniści uza­
leżnią się mocniej od Moskwy.

Akcja Reagana nie będzie miała 
wpływu na stosunki dyplomatyczne 
z Managuą. Rząd sprzeciwia się 
zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych z Nikaraguą, ponieważ amba­
sada amerykańska w tym kraju 
jest cennym źródłem informacji. 
Wprowadzenie embarga zbiegło się 
w czasie ze szczytem ekonomi­
cznym w Bonn, podczas którego jak 
jest spodziewane prezydent Rea­
gan poruszy sprawę zniesienia ba­
rier handlowych.

Podczas rannej konferencji pra­
sowej, Shultz zapytany czy sankcje 
przeciwko Nikaragui nie są w 
sprzeczności z tym celem, powie­
dział, iż “nie ma to nic wspólnego 
ze sprawą protekcjonizmu”.

Demonstranci w Pekinie 
Zakończyli Akcję 

Protestacyjną
Pekin (UPI) — Wygląda na to, że 

trwający od 8 dni protest b. 
członków Czerwonej Gwardii chiń­
skiej zakończył się. Demonstranci 
nie zjawili się we wtorek przed 
budynkiem głównej siedziby partii 
komunistycznej w Pekinie.

Byli członkowie “Czerwonej Gwar­
dii” protestowli przeciw wydaleniu 
ich w czasie trwania Rewolucji Kul­
turalnej z Pekinu oraz odmowie 
udzielenia im pozwolenia na powrót 
do miasta.

Władze podały do wiadomości, że 
demonstranci zakończyli dobrowol­
nie swój protest.

Papież Jan Paweł II 
Przyjął 

Geraldine Ferraro
Watykan (UPI) — Papież Jan Pa­

weł II udzielił w ubiegły czwartek 
audiencji kandydatce partii demokra­
tycznej na wiceprezydenta, pani 
Geraldine Ferraro. Pani Ferraro 
towarzyszyli mąż, John Zaccaro oraz 
21-letni syn, John Jr.

Audiencja trwała około 10 minut 
i była — jak określiła Ferraro — 
“bardzo, bardzo serdeczna.”

Źródła watykańskie nie nadały 
audiencji dużego rozgłosu, ze względu 
na stanowisko, jakie zajęła pani Fer­
raro w czasie kampanii wyborczej — 
w stosunku do zagadnienia przepro­
wadzania zabiegów przerywania 
ciąży.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra, ciocia i kuzynka nasza, śp.

Rosną Wpływy Alijewa
Były Funkcjonariusz KGB Wygłosił Przemówienie
Moskwa (ND) — Byłemu szefowi 

KGB w jednej z sowieckich repub­
lik, Glejdarowi Alijewowi, przypad­
łe w udziale wygłoszenie 22 kwietnia 
br. przemówienie na kremlowskim 
wiecu z okazji 115 rocznicy urodzin 
Lenina.

Obserwatorzy uważają to za 
szczególne wyróżnienie i twierdzą,, 
iż świadczy o wzroście pozycji Ali­
jewa w sowieckiej hierarchi.

Zarówno Michaił Gorbaczow, sekre­
tarz generalny sowieckiej partii 
komunistycznej, jak i jego pop­
rzednicy — Czemienko i Andropow 
— wygłaszali przemówienia z oka­
zji urodezin Lenina jeszcze przed ob- 
jęciem najwyższego stanowiska 
partyjnego.

Alijew, I wicepremier ZSRR, a 
zarazem członek Biura Polityczne­
go, KPZR, wywodzi się z szeregów 
KGB. Jego awans w hierarchi rzą­
dowej i partyjnej nastąpił w okresie 
władzy Jurija Andropowa, przez 15 
lat szefa KGB. Uważa się, że Alijew 
był jego protegowanym.

W Moskwie krążą pogłoski ja­
koby 61-letni Alijew miał przejąć 
urząd premiera po Nikołaju Ticho- 
nowie, liczącym 79 lat. Tichonow 
podobno choruje, co jednak nie 
przeszkadza mu uczestniczyć w 
uroczystościach oficjalnych. Wczo­
raj pojawił się również na wiecu, na 
którym Alijew wygłaszał przemó­
wienie.

Obserwatorzy nie są zgodni co do 
prospektyw Alijewa. Niektórzy 
twierdzą, że fakt, iż wczoraj prze­
mawiał, może świadczyć, że przy­
gotowuje się do objęcia odpowie­
dzialnej funkcji w Komitecie Cen-

Wybuch 
w Śródmieściu 

Brukseli
Bruksela. (UPI) — Wybuch wypeł­

nionej materiałem wybuchowym fur­
gonetki spowodował śmierć strażaka 
oraz poranienia 13 osób. Eksplozja 
miała miejsce w śródmieściu Bruk­
seli w środę rano.

Wokół furgonetki rozrzucone zostały 
ulotki podpisane przez organizację 
komunistyczną CCC. Lewicowa ta or­
ganizacja przyznaje się do odpowie­
dzialności za szerego wybuchów skie­
rowanym przeciw celom NATO, prze­
prowadzanym w Belgii poczynając 
od października.

Wybuch nastąpił o godz. 12:27 rano, 
uszkadzając szyby w oknach w pro­
mieniu 300 stóp.

Władze policyjne oświadczyły, że 
furgonetka zaparkowana była na ulicy 
Rue des Sols w pobliżu Pałacu Kon­
gresowego.

Irackie Samoloty 
Zaatakowały Statek 
Manama, Bahrain (NYT) — W so­

botę ubiegłego tygodnia, irackie sa­
moloty przeprowadziły nalot na nie­
zidentyfikowany statek w pobliżu 
irańskiej wyspy Kharg, gdzie znajdu­
ją się przepompownie ropy naftowej. 
W ciągu czterech dni ubiegłego tygo­
dnia, był to czwarty incydent tego 
rodzaju.

W sumie liczba statków zaatako­
wanych przez Irak w Zatoce Perskiej 
wynosi w tym roku 66.

Agencja prasowa w Iraku podała, 
że zaatakowany obiekt “był bardzo 
duży,” co w języku irackim oznacza 
zazwyczaj supertankowca.

Inne, niezależne źródła związane z 
ratownictwem morskim i kierowni­
ctwem żeglugi po Zatoce Perskiej, nie 
są w stanie potwierdzić doniesień Ira­
ku. Spośród wszystkich zgłoszonych 
ataków, potwierdzonych przez te źró­
dła było tylko 17. Nie nadeszły żadne 
potwierdzenia o ostatnim ataku.

Langhorne Motley 
Zrezygnował 

Ze Stanowiska
Washington (CT) — Sekretarz stanu 

George Shultz potwierdził rezygnację 
swojego zastępcy Langhorne’a Mot- 
ley’a, którego nazywa) “architektem” 
polityki środkowoamerykańskiej.

Shultz powiedział, że prezydent 
Reagan mianuje na to stanowisko 
Elliotta Abramsa, zastępcę sekreta­
rza stanu do spraw praw człowieka.

Reagan zaakceptował rezygnację 
Motley’a “z wielkim żalem”. Shultz 
powiedział, iż Motley nosił się z za­
miarem odejścia ze swego stanowiska 
od dłuższeg czasu.

Abrams (37) zajmował stanowisko 
zastępcy sekretarza stanu d/s praw 
człowieka od 10 grudnia 1983 r. Shultz 
podkreślił, że Ambrams zna świetnie 
język hiszpański i miał poprzednio 
kontakty ze wszystkimi prawie poli­
tykami z Ameryki Łacińskiej. 

tralnym partii na stonowisku sekre­
tarza. Przypuszcza się, że kierow­
nictwo partyjne może mu powie­
rzyć odpowiedzialność za kwestie 
ideologiczne.

Podczas wczorajszego wystąpie­
nia Alijewa miał na sobie czarne 
ubranie, znak żałoby po zeszłoty- 
godniowej śmierci jego żony. W 
przeciwieństwie do niedawnych 
praktyk członkowie Biura Politycz­
nego — z wyjątkiem 71-letniego 
Michaiła Sołomiencewa — nie wy­

stąpili przy orderach; dostrzeżono, 
że mieli wpięte w marynarki jedy­
nie odznaki w postaci czerwonej 
flagi, znak zasiadania w Radzie 
Najwyższej.

Zmienił się także zauważalnie 
sposób obsługiwania ceremonii. 
Podczas transmisji telewizyjnej 
pokazano m.in. żonę Gorbaczowa 
Raisę w chwili, kiedy uśmiechała 
się i biła brawo. Dotychczas rodziny 
członków władz pokazywano wy­
jątkowo rzadko.

W przemówieniu Alijew skoncen­
trował się na polityce wewnętrznej. 
Zaapelował o większą wydajność i 
dyscyplinę pracy. W uwagach o 

sprawach międzynarodowych 
skrytykował politykę USA wobec 
Bliskiego Wschodu i Nikaragui. 
Oświadczył, że Stany Zjednoczone 
pogłębiają napięcia, podczas gdy 
Związkowi Sowieckiemu rzeczy­
wiście zależy na pokoju.

Poniedziałkowe uroczystości 
rozpoczęły tydzień intensywnej 
pracy dla sowieckiego kierownict­
wa rządu i partii. Gorbaczow wy­
głosił we wtorek przemówienie na 
plenum KC, po czym — pod koniec 
tygodnia — pojechał do Warszawy 
na spotkanie na szczycie Układu 
Warszawskiego.

Po jego powrocie Biuro Politycz­
ne ma się zebrać na uroczystoś­
ciach 1 Maja (Dzień Pracy) oraz 9) 
maja (40 rocznica zakończenia 
wojny), 8 maja ma się odbyć na 
Kremlu wiec poświęcony obcho­
dom zakończenia wojny.

Wysłannik Iranu 
Pojedzie Do Japonii

Teheran, Iran (CSM) — Ali Akbar 
Hashemi Rafsanjani, marszałek par­
lamentu irańskiego (Majilis) i rzecz­
nik Najwyższej Rady Obrony, zgo­
dził się na złożenie wizyty w Japonii.

Wiadomość tę podały źródła japoń­
skie w niedzielę.

Zamieszki 
w Jednym Ze Stanów 

Indyjskich
New Delhi, Indie (CT, UPI),- W 

niedzielę doszło do strzelaniny w mia­
steczku najbiedniejszych mieszkań­
ców stanu Gujarat. Policja otworzyła 
ogień do 30 tysięcy buntowników, 
którzy podpalili baraki w Surat.

Indyjska agencja prasowa podała, 
że zniszczono 200 takich baraków. 
Setki ludzi aresztowano, a około 13 
tysięcy ucieklo do obozów dla uchodź­
ców.

W czasie rozruchów 6 osób odnio­
sło rany z powodu pchnięcia nożem, 
jedna z nich zmarła. Liczba śmier­
telnych wypadków jakie zdarzyły się 
w ciągu 11 dni zamieszek, wzrosła 
tym samym do 56 osób.

Starcia wybuchły mimo wprowa­
dzenia godziny policyjnej.

Do Surat wysłane zostały oddziały 
wojskowe.

Antyżydowski 
Wydawca w Kanadzie 
Będzie Deportowany
Toronto (CT) — Kanadyjskie mini­

sterstwo imigracji wydało nakaz de­
portowania antyżydowskiego wydaw­
cy, niemieckiego obywatela Ernesta 
Zundela. Jednocześnie władze wyda­
ły zarządzenie, że Zundel nie może 
pozostać na terenie Kanady do czasu, 
aż wydana zostanie decyzja w spra­
wie złożonej przez niego apelacji.

Rzecznik ministerstwa oświadczył, 
że apelacje mogą być skierowane do 
Sądu Najwyższego, któremu rozpa­
trzenie ich zająć może kilka lat.

Liczący lat 46 Zundel został zwol­
niony za kaucją 10,000 doi. W dniu 28 
lutego został on uznany winnym wy­
rządzenia krzywdy natury społecznej 
i zakłócenia harmonii rasowej, po­
przez rozpowszechnianie broszurki pt. 
“Did Six Million Really Die” (“Czy 
sześć milionów naprawdę zginęło”). 
W broszurce tej zawarte jest twier­
dzenie, że zagłada Żydów nie miała 
w ogóle miejsca. Sędzia sądu okręgo­
wego Hugh Locke, który określił Zun­
dela, jako “neonazistowskiego propa­
gandzistę,” skazał go na 15 miesięcy 
więzienia. Władze imigracyjne skaza­
ły go następnie na deportację.
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TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

MILWAUKEE 
■RADIO HELENA"

SOLIDNIE, niedrogo naprawa ka- 
roserii malowanie samochodów z 
gwarancją fachowa obsługa. H.D. 
Motors 3510 N. Knox Ave. 283-3763.

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po­
rady.Gwarancja. A. Gil. 96&5831.

PANI mówiąca po polsku poszukuje 
pracy z zamieszkaniem. 777-8543.

2-3r/ł POKOJOWE mieszkania z 1 
sypialnia każde. Ogrzewane, dy­
wany, urządzenia. Odnowione. $330 
i $350. 3800 W. 4400 N. 267-7517.

ROOM and meals in private home 
in Skokie in exchange for light 
housekeeping. 673-1401.

NAPRAWA lodówek, “air condition- 
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.

NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.  

DUŻY sklep do wynajęcia, 1804 W.
Division. 252-5410.

POKÓJ i utrzymanie w zamian za 
lekką pracę domową. Prywatny 
dom w Skokie. 673-1401.

79 CHVROLET Chevette, 4-ka, au- 
tomatyczny. $1,250. 489-2951.

’77 DODGE VAN 15 osobowy w 
bardzo dobrym stanie. $2,750. 
Tel.: 892-1392 wieczorem lub 
weekend.

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą.
Tel.: 286-3758.

PRZYJMĘ do wspólnego zamiesz­
kania kulturalną panią. Okolica Ir­
ving Pk.-Austin. Umeblowana sy- 
pialnia. 545-2563, po 6 PM.
5 ROOM apartment, 2-bedroom, large 
kitchen. Vicinity North-Lawndale. 
Call 252-3285, after 3:30 P.M.

OGRZEWANE 6 pokoi. Helenowo.
Tel. 486-4454.

POTRZEBNY doświadczony ma­
larz, tapeciarz. Dzwonić .wieczo­
rami. 286-0864. 

5‘A POKOI. Umeblowane. Jacko- 
wo. 772-7251.

77 FORD Maverick, 6-ka, auto­
matyczny, 4-drzwiowy. $950. 489- 
2951.

PRZYJMĘ pana na wspólne mie­
szkanie. Dzwonić po 7. Tel: 276- 
3132

SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę. 
278-3411.

MERCURY Monarch ’80, Station
Wagon ’79. 2422 N. Linder. Tel.: 
745-8176.

PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

KOBIETY DO PRACY NA 
MASZYNACH DZIEWIARSKICH 
Doświadczenie wymagane. Maszy­
ny dostępne. Muszą znać trochę j. 
ang. 440-0068 w j. ang.

MASTER watchmaker needed, full 
time basis. 236-2652.

POSZUKUJĘ OSOBĘ, która umie wy­
platać kosze plażowe z wikliny. Tele­
fonować 286-3715.

SZYCIE RĘCZNE
Potrzebni pracownicy z zawodo­
wym doświadczeniem. Znajomość 
j. angielskiego nie jest konieczna. 
Pełny etat. Okolica Oak Brook. 
Własny transport.

THOMAS E. McELROY FURS 
Tel. 951-2345, od poniedziałku 

do piątku od 10-12:00 
Pytać o Mama, Ela.

MIHAILOVIC 
MACHINE & TOOL CO. 

6119 W. 35th St. 
Cicero

ST. BENEDICTS
4 large room’s. 

Modern, Heated. 
Mature couple pref. 
$375 plus sec. dep. 

528-5268

ATRAKCYJNY pokój dla kultural­
nej pani w pięknej okolicy Foster— 
Cumberland, z używalnością całe­
go mieszkania. $40 miesięcznie. 
693-6392 lub 774-4400

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce­
nach 725-0188

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem - - ' 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

POMOGĘ załatwić twoje sprawy w
NRF. Tel. 588-8747 po 5 po poi.

KOBIETA lat 55 poszukuje pracy z 
zamieszkaniem. Zaopiekuje się 
starszą osobą lub dziećmi. 278-7907 
lub 772-7947. 

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota, 5:00 po poł. 

Stacja radiowa: WBMX 1490AM

GOVERNMENT JOBS 
$15,000-$50,000/ Year Possible 
ALL OCCUPATIONS-CALL 

(1) 805 —687-6000 Ext. R-9725
To Find Out How

MIESZKANIE dla pana w base- 
mencie. 745-8634.

MÓWIĄCA PO ANGIELSKU 
W WIEKU 45-50 LAT 

Kobieta z doświadczeniem do opie­
ki nad 1 panią. 3 dni w tygodniu: Po­
niedziałek, wtorek, środa. Musi 
mieć Social Security. $150.

761-4557

Czysty budynek, murowany 
2x7 i 1x6.

Dochód 12, 800 rocznie 
Cena zniżona do $91,500. 

951 N. Oakley Blvd. 
486-9768 lub 486-9385

BELMONT-PULASKI
2‘^ room studio apt, decorated, 
available May 1st. $280.

Call 262-3844

POTRZEBNY PRACOWNIK
Do prac budowlanych u kontrakto­
wa. Musi posiadać własny samo­
chód. Dzwonić wieczorami.

830-8107

GOVERNMENT HOMES FROM $1 
(U REPAIR!

Also delinquent tax property. Call 
(1) 805-687-6000 Ext. Gh-9725 

FOR INFORMATION

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM 

Małżeństwo poszukuje kobiety do 
zajęcia się domem (Jak swoim). 
Nie ma dzieci. 5 dni w tygodniu od 
poniedziałku — Piątku. Może pozo­
stać na weekendy. Lekka praca. 
Musi mówić i rozumieć trochu po 
angielsku. Okolica Park Ridge.

692-7163

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu b * 11 * 1 

MARIAN CZERNIECKI

3‘/t POKOJOWE
I 4 POKOJOWE MIESZKANIE

Po 1 sypialni każde w dobrze 
utrzymanym budynku. Dla 1 lub 2 
osób każde. Ogrzewane, kuchenka 
i lodówka dywany. $255 i $260.

Tel.: 235-9659

OBSZERNE informacje przeczy- 
i najlepsze zdjęcia zobaczysz 

^Dzienniku Związkowym.

NEW CASTLE, PA. 
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
yy Każdą Niedzielę 

10'30 rano do 12 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W- Madison Ave. 
New Castle, Pa. 16102 

Tel. <412)652 3965

ARIZONA POLKA
TIME

Stacja K-C Xy- "50 AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser

W Soboty 4:39 do 5:30 Po Poł. < 
WOPA 1490 KC 

POTRZEBNY cukiernik od zaraz.
Tel.: 436-0776. 

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

CLEANING LADY
6 days/wk., 3 hrs./day. 
$4/hr. Must do windows 
and floors. Ref. required. 
680-1066 Joyce, weekdays

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

W Każdą Niedzielę 
5:30, do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

POTRZEBNA KELNERKA 
NA WEEKENDY

Part time. Musi mieć trochę do­
świadczenia i znać trochę j. angiel­
ski. Zgłaszać się osobiście do:

MiCHELLA TERRACE
5219 W. Irving Pk. Rd.

Po 11 rano.

POTRZEBNE KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA 

Północno-zachodnie przedmieścia 
Chicago. Minimalna znajomość 
języka angielskiego pomocna.

Dzwonić od 7 wieczorem 
577-8191

"CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

SEKRETARKA
DO BIURA PODRÓŻY 
Angielski niekonieczny 

736-5522 
Pytać o Grażynę.

1977 OLDSMOBILE 
DELTA 88 ROYALE 

Brown, 2 door, Excellent condition. 
Must see. Loaded. 
Call after 6 pm.  

MILWAUKEE/IRVING AREA
Open House Sun. May 5th 12:00—4:00 

4157 N. KENNETH AVE.
Energy efficient 3 bedroom, pool, 1% 
bath’s, 2% car garage. Finished base­
ment. Mint condition. By-Owner.
$83,500 286-6764

DENTAL LABORATORY 
TRAINEE

Polish/English speaking 
Age 18-25

Call 283-0012 after 5 p.m.

MANAGER
& MAINTENANCE 

live in for 50 unit apt. hotel. Must be 
experienced. Couple preferred. 
Must speak English.

772-1156

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA

Ze znajomością języka angielskie­
go do sklepu z dywanami.

EMBASSY CARPET CO. 
2934 N. Milwaukee Tel.: 384-5335

MEDICAL SECRETARY 
WANTED 

English-Polish speaking. Full time 
or part time. Call for appointment 
from 11 AM-7 PM.

267-2944

RUMMAGE SALE URZĄDZA 
St- Bosco School 

2250 N. McVICKER
Piątek — 3 maja od 6 wiecz. do 10 wiecz. 
Sobota i niedziela — 4 i 5 maja. Od 10 
rano do 2 po południe. W niedzielę cała 
torba rzeczy za $1.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE. IND.
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind.
yy Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

Odpowiedzialny Energiczny 
MĘŻCZYZNA 

do sprzątania i utrzymywania w po­
rządku zakładu szycia, pełny etat. 
Świadczenia.
Zgłaszać się osobiście pod numer 

3801 W. Lawrence

PANIE DO OPIEKI
Nad inwalidką — jedna od 8 ra­
no do 5 płd. Druga od 7 wieczo­
rem do 10:30 wieczorem.

656-4084

DIE CASTER
Experienced preferred but will train. 
Must speak English.

NORDIC INDUSTRIES
ELK GROVE VILLAGE

981-1150

LADIES NEEDED
For cleaning homes in North-west 
suburbs. Car necessary. Must speak 
some English.

Tel.: 398-2404

FAST FOOD 
RESTAURANT 

Needs help, no experience neces­
sary. We will train. Must speak 
English.

Call: 8:30 A.M. to 4 P.M. 
297-9262

MAJSTER—SZLIFIERZ
Narzędzia skrawalne. Polska firma. 
Znajomość j. angielskiego pomocna, 
$15 na godzinę. Santa Barbara.

Tel.: (805 ) 964-9880
Pytać o Ryszard Wilk

Diabeł w Herbie
W hrabstwie Lincoln (W. Bryta­

nia) wybuchł spór z powodu diabła 
znajdującego się w herbie tego 
hrabstwa. Umieszczony on tam zo­
stał w 1306 roku z okazji wypędzenia 
diabła z czarownicy mieszkającej 
w tym hrabstwie. Wniosek o wyrzu­
cenie diabła z herbu po ożywionej 
dyskusji został odrzucony przez 
władze hrabstwa . . .

PRESSMAN
Experienced AB Dick 360 oper, 
knowledge of T51, ink mixing, color 
matching are essential. Near Union 
S. Only fully qualified need apply. 
Ask for Robert.

454-1808

MĘŻCZYZNA 
DOŚWIADCZONY FREZER 

Minimum 5 lat doświadczenia w 
Stanch. Musi mieć własne narzę­
dzia . Dzwonić między 4 płd i 6 wiecz.

588-5007

COUPLE WANTED 
Lake Bluff

Family with 3 lovely children looking 
for an English speaking, highly pro­
fessional couple with top references 
for permanent, long-term positions. 
You will be living in a separate 
carriage house on magnificent lake 
front estate. Duties include preparing 
/serving meals, house cleaning/laun- 
dry, caretaking of the estate and 
general household management. Dri­
ver’s license a must. Excellent salary 
and benefits. Call Davis Marsh week­
days, 8:30 A.M.-5 P.M. at

677-4600

QUALITY CONTROL 
INSPECTOR 
In-Process

Person needed with light experience 
in practical inspection. Excellent com­
pany benefits.
MUST be able to read, write, 
speak the English language. 

Call Personnel
For Appointment 

541-9506
ACCO INTERNATIONAL 

Hintz and Wolf Rds. • Wheeling 
Equal Opportunity Employer M/F

MOTEL W WISCONSIN 
Na sprzedaż

Pokoje z kuchniami, plus prywatny, 
oddzielny dom. Widok na jezioro. Mo­
tel przygotowany na sezon letni.

1-608—254-8182

POTRZEBNY
BLACHARZ - 

LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY 

583-6753

MACHINIST
Pin plate stampings. Experience 
in die setting and can mfg. ne­
cessary. Will consider retiree.

780-0041 for appt.

—- 0B£RT LEWANDOWSKI 
,,tv Kanal26MCU-TV

yy Każdą Niedzielę 
rj-00 Po Pot -6 Wiecz.

Obchody 200-Lecia 
Baletu Polskiego

W bieżącym roku przypada 200 rocz­
nica powstania baletu polskiego. Głów­
ne imprezy z tej okazji odbędą się w 
ostatniej dekadzie czerwca. W Teatrze 
Wielkim w Warszawie zorganizowany 
zostanie przegląd wybranych pozycji z 
jego repertuaru bieżącego wznowionego 
oraz premier i prapremier.

Rozpocznie go Wieczór Narodowy, 
złożony z “Wesela w Ojcowie” Karola 
Kurpińskiego “Hamasi” Karola Szy- 
manowskeigo.

Następnie odbędzie się wieczór ga­
lowy 200-lecia z udziałem wybitnych so­
listów polskich zespołów baletowych.

W innych wieczorach tego cyklu wy­
stępować będą gwiazdy zagranicznych 
teatrów (z Leningradu, Paryża, Kopen­
hagi i Londynu). Polskie prapremiery 
— “Serenady” Czajkowskiego w cho­
reografii Balanchina i Patricji Neary 
oraz “Romeo i Julii” Brlioza w choreo­
grafii Bejarta odbędą się w ramach 
Wieczoru Baletów XX wieku. Zakończy 
go “Pan Twardowski” Różyckiego w 
nowej premierowej inscenizacji Teresy 
Kujawy.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTĆ>RE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

WANTED
man to drive and vaccumm on a 4 
person cleaning crew. Person must 
have experience in residential 
cleaning, speak fluent English, 
have good driving record and know 
Western Suburbs. Management ex­
perience desired.

Call: 622-(l3Sn

FURNISHED
2*/2 rooms, private bath & kitchen. 
Clean quiet bldg. $290-$315 a month. 
All utilities included.

2500 N. 3200 W.
1 block to shopping & subway

252-9613

AUDYCJARELiGUNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

z MERRILLVILLE, IND. 
Stacja W.T.A Q- 1300 ZM

LaGrange. !L.
Sobota 6 Wiecz. 

zrywkowa. WYLÓ-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11:00 
nrr„d południem. Kierownik redak . 
P programu - Helena Wańtuch. 
Adres "Padio Ha,ena" YVYLO, Po 
* x 21732. Milwaukee, Wl 53221. 
B°X Tel : (414) 6711177

MAINTENANCE 
MECHANIC

3-5 years experience in a food plant 
environment. Must be able to read 
and write English. Must be able to 
read and interpret schematics. Elec­
trical, refrigeration and welding ex­
perience a plus Call for an interview 

254-7300

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
niedzielne spotkania 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

— INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośnią 

WL THyy Glen Park (Gary), Ind.

Nadawane w Każdą Niedzielę
Od " aj Pano d° 12 ei W Południu 

Anonserzy:
CZESLAWI WŁADYSŁAWA 

KUBIAK

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE Się W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy x 

DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

3 POKOJE — Pięć i lodówka. 
Właściciel płaci ogrzewanie i 
elektrykę. 237-8891.

Faniay.ESinkSystemWjVVARSZAWA

Przejedz obok nie przeszkadzać 
4444 W. ALTGELD

Murowany 2 apartamentowy na 
pięknej ulicy. 1 piętro — 6 pokoi, 3 
sypialnie plus 2 piętro — 5 pokoi, 2 
sypialnie plus. Wykończona tylna 
weranda. Garaż na 2 auta.
Dzwoń po umówienie się do Bar­

bary.
889-0400

DEMOONREALTY  

ROLLING MEADOWS 
PLUM GROVE CREEK

4 Bdrms, 2V2 baths, paneled family 
room, 2 car garage. By owner. 
$151,500.

397-6355

TOKARZ
Do operowania tokarki pociągowej 
(engine Lathe). Pełny etat. Bardzo 
dobra praca, dobre warunki. No­
woczesna fabryka. Proszę zgłaszać 
się osobiście, prosić o Mike Mihai- 
lovic.

FIRMA “JANITORSKA”
• Poszukuje kobiety do pracy w biu­

rze (pisanie na maszynie i odbie­
ranie telefonów.).
WYMAGANA DOBRA ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
I POLSKIEGO . .
oraz doświadczenie w pracy “jam- 
torskiej”. Wynagrodzenie do uz­
godnienia.

Dzwonić od 8 rano do 5 płd. 
332-5258 — prosić Helenę

POTRZEBA KOBIETY 
OBOWIĄZKOWEJ 

do ogólnej pracy w sklepie wędlin i 
trzy dni w tygodniu. Okolica Cice­
ro — Berwyn. Po więcej informacji.

TEL: 795-0250
deadline fob Week-end edition 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Teri115 Are Established With 
POLISH dA1Ly ZGODA

DEVON-WESTERN
For quick sale business; silk 
screen printing and retail “T” 
shirt store.

338-6677

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ŻŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.

RADIO POLONIA 
Stacja WWX 1O3.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

STOLARZ MEBLOWY
Do pracy w wytwórni stołów. But­
cher block, stoły dębowe, stoły z 
drewna klonowego i stołów z blata­
mi parketowymi.
Proszę dzwonić w języku angiel­
skim.

Prosić Fernando.
 276-1770

WAREHOUSE 
PERSON

We are looking for an experienced, 
reliable, take charge individual to 
head-up our fast pace warehouse 
operation.
People who have a background in 
warehouse procedure and paper 
work handling, who enjoy physical 
work should apply for this position 
in our fashion clothing operation.

Apply in person at: 
3801 W. Lawrence Ave.

OPPORTUNITY
Polish and English speaking sub­
contractor needed. Must have truck, 
tools and steady work.

Ask for Daniel J. Pilarczyk

Tel.; 788-8585
MECHANICAL 

MAINTENANCE 
REPAIR

Experienced in trouble shooting, pro­
duction equipment and knowledge of 
roll form/vacuum form machines. 
Set-up of roll former for light gauge 
metal a large plus. We offer safe 
working conditions, competitive pay 
and excellent company benefits. 
Must read, write & speak English.

For Information Call: 
M. BRUNO 
455-0727 

LESLIE—LOCKE, INC. 
11550 W. King St.

Franklin Park, Ill.
An Equal Opportunity Employer M/F

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
yy Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
StacjaWOPA  1490 KC

godzina międzynarodowa
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 7772800

POTRZEBNA kobieta do sprząta- 
nia. 594-1365 dzwonić wieczorem.

GOSPODYNI-opiekunka do dziec­
ka. Musi mieć doświadczenie w 
opiece nad małymi dziemi. Angiel­
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manifestacją solidarności z narodem !
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return zgodzili się, w poniedziałek na 
budowę płatnej autostrady, która po­
łączy część północną powiatu Du Page 
z jego częścią południową.

O zawartym porozumieniu poinfor­
mowano w rezerwacie przyrody w 
Lisie, gdzie odbyło się spotkanie z 
udziałem gubernatora Illinois, J. 
Thompsona, przewodnicząego Morton 
Arboretum, Charles’a Haffnera, dy­
rektora wykonawczego stanowego 
Wydziału Płatnych Autostrad (Illinois 
Toll way Authority), Thomasa Mor- 
scha oraz prezesa rezerwatów le­
śnych powiatu Du Page, Charles’a 
Vaughn’a.

W myśl zawartego porozumienia 
Morton Arboretum będzie mogło wy­
dzierżawić na 99 lat, 180 akrów re­
zerwatu leśnego p.n. Hidden Lake, 
który przylega do północno — wscho­
dniej granicy arboretum.

Ponadto stanowy Wydział Płatnych 
Autostrad ma założyć fundusz po­
wierniczy, wartości 2,5 min. doi., któ­
ry miałby sfinansować nowy projekt 
arboretum p.n. “laboratorium rozwo­
ju roślinności miejskiej”, w którym 
będzie kontynuować się badania nad 
roślinnością najlepiej przystosowaną 
do warunków miejskich.

Komitet organizacyjny obchodów 
Konstytucji 3 Maja informuje, że ce­
remonia złożenia wieńców przed 
pomnikiem Tadeusza Kościuszki 
(przy Planetarium Adlera, Lake 
Shore Dr. i Solidarity Dr.), odbędzie 
się w piątek, 3 maja punktualnie o 
godz. 10:30 przed południem. Zwraca 
się uwagę, że konieczna jest punktual­
ność wszystkich uczestników.- —-- --- ----------- --- --- -  • " ■ -__;_~

Złożenie Wieńców 
Punktualnie o 10:30

Federalny Sąd Apelacyjny podtrzy­
mał we wtorek poprzednią decyzję 
sądu, przyznającą 100 tys. doi. odszko­
dowania byłej więźniarce stanowego 
więzienia dla kobiet p.n. Dwight Cor­
rectional Center.

Sąd Apelacyjny uznał, że 55-letnia 
Maxine Smith doznała “poważnych 
cierpień, poniżenia i degradacji”, 
podczas ponad dwudziestodwumiesię- 
cznej izolacji, którą została ukarana 
przez kierownictwo więzienia, za nie­
legalne posiadanie aparatu fotogra­
ficznego z rolką filmu, a także ma­
gnetofonu kasetowego i zapasu kaset 
magnetofonowych.

Maxine Smith odbywała w wiezie­
niu Dwight Correctional Center wy­
rok od 20 do 60 lat za zabicie swego 
narzeczonego. Podczas pobytu w wię­
zieniu zainteresowała się ona zaga­
dnieniami z dziedziny prawa. Wkrótce 
Smith stała się jakby doradcą praw­
nym współwięźniarek dla których tłu­
maczyła dokumenty prawnicze oraz

pomniejszym firmom.
Przegląd dokumentacji wskazuje, 

iż od lipca 77 r. przynajmniej 84 
min doi. przeznaczono na subkontrak- 
ty dla firm mniejszości. Z tego, wiel­
kim przedsiębiorstwom dostało się 
66%, a firmy posiadane przez chicago- 
skiego właściciela Noaha Robinsona 
uzyskały przynajmniej % umów. 
Resztę rozdzielono tuzinom innych 
pomniejszym firm.

Śledztwo w sprawie dominacji nie­
których firm i ich fasadowej roli dla 
białych przedsiębiorców rozpoczął 
ówczesny prokurator federalny 
Thomas Sullivan, nie znaleziono wów­
czas dowodów na jakiekolwiek wypa­
czenia w tej dziedzinie. Ostatnio je­
dnak “Chicago Tribune” uzyskała 
dostęp do listu Sullivana, skierowane­
go do EPA, który wskazuje na to, 
iż śledztwo nie ujawniło wprawdzie 
nic niezgodnego z prawem, doprowa­
dziło jednak do poważnych pytań w 
kwestii samego programu Dystryktu. 
“Wydaje się, iż w poważnej części 
przyznanych przez EPA kontraktów, 
ich odbiorcami są biali kontrachenci, 
których związki z firmami mniejszo­
ści etnicznych są jedynie fasadą” — 
pisał Sullivan do administratora EPA 
Douglasa Costle 9 maja, 79 r. List nie 
wymieniał nazw przedsiębiorstw.

W latach 70-tych program Dystryk­
tu został zdominowany przez Noaha 
Robinsona. Już w ciągu pierwszego 
roku uzyskał on blisko połowę sub- 
kontraktów dla mniejszości etnicz­
nych.

W latach 80-tych wielkie firmy bu­
dowlane w poszukiwaniu pracy wpro­
wadziły nowe firmy mniejszości. W 
ostatnich latach zaczęły one wygry­
wać coraz więcej umów, przeważnie 
dlatego, iż Dystrykt podzielił większe 
prace. Wciąż jednak większe przed­
siębiorstwa mają przewagę, jeśli cho­
dzi o zawieranie nowych umów.

“okropną mgłę”. Dodał on, że Kirsch- 
baum obiecał mu przenieść Gołąba 
na inne stanowisko pracy.

Tego samego dnia zeznawał też były 
pracownik fabryki, Eleutario Sali­
nas, lat 28. Oświadczył on, że po 
śmierci Gołąba beczki z cyjankiem 
potasu chowano do plastikowych wor­
ków z odpadami. Salinas dodał, że 
tak postępowano po to, aby “nie 
zobaczył ich (beczek z cyjankiem) 
inspektor”.

W związku ze śmiercią Gołąba o 
morderstwo oskarżeni są: Steven 
O’Neal-były prezes firmy, Gerald Pett 
-zastępca prezesa, który również peł­
nił obowiązki kierownika fabryki, 
Charles Kirschbaum-drugi kierownik 
oraz Daniel Rodriguez-brygadzista.

Sprawa ta jest bardzo nietypowa, 
ponieważ po raz pierwszy w historii 
sądownictwa Stanów Zjednoczonych 
przedstawiciele firmy zostali oskar­
żeni o morderstwo.

Trwa Zbiórka
Na Josephinum H.S.
Uczniowie Josephinum High School 

zebrali już sumę 100 tys. doi z zamie­
rzonej 500 tys., która ma zapewnić 
kontynuację pracy szkoły na północ­
no-zachodniej części miasta.

Dyrektor szkoły, Thomas Bearden 
powiedział, iż donacje pochodzą od 
małych przedsiębiorstw, absolwen­
tów szkoły i przyjaciół. Siostry zakon­
ne z Wilmette, prowadzące szkołę, 
zarządziły jej zamknięcie, jeżeli nie 
uzyska się zamierzonej sumy 500 tys. 
dolarów.

Dyrektor szkoły jest optymistycznie 
nastawiony do jej przyszłych losów, 
mając nadzieję na zebranie pienię­
dzy, przynajmniej takiej ich sumy, 
która pozwoli na zmianę decyzji sióstr 
i opłacenie koniecznych kosztów jej 
funkcjonowania.

niom jest zachęcenie zarówno leka­
rzy jak i pacjentów do leczenia wcze­
snych symptomów choroby. Dotych­
czas bowiem wielu lekarzy jest prze­
konanych o potrzebie stosowania w 
takim wypadku środków medycznych, 
które mogą powodować uboczne sku­
tki i często mogą być potrzebne pa­
cjentowi przez kilka lat.

Badania wskazują, że niewielkie pod­
niesienie ciśnienia krwi jest przyczyną 
ponad 55% wypadków śmierci, związa­
nej z podwyższonym ciśnieniem i że 
zastosowanie środków medycznych w 
takich wypadkach stanowiłoby zabez­
pieczenie chorego.

W likwidacji nadciśnienia może 
być pomocna utrata nadwagi, ćwi­
czenia gimnastyczne oraz ogranicze­
nie soli spożywanej w potrawach.

Statystyki wskazują, iż szczególnie 
ludność murzyńska nie jest dostate­
cznie uświadomiona o zagrożeniu, 
jakie wiąże się z podwyższonym ci­
śnieniem. 99% Murzynów nie zdaje 
sobie sprawy, iż jego wcześniejsze 
formy nie dają żadnych objawów.

W skali krajowej choruje na nie 
38% czarnych i 29% białych, co wiąże 
się również ze średnią życia oblicza­
ną dla Murzynów na 65 lat i dla bia­
łych na 71.

Zdaniem niektórych lekarzy, ubo­
czne skutki leków polecanych w wy­
padkach wczesnego i niezbyt nasilo­
nego nadciśnienia nie są tak wiel­
kie jak to oceniają przeciwnicy poda­
wania ich pacjentom. Tylko 25% spo­
śród tych pacjentów może pozbyć się 
objawów stosując naturalne środki: 
utratę wagi, unikanie soli i zmianę 
stylu życia.

Arboretum domaga się także utwo­
rzenia odrębnego funduszu, wartości 
1 min. doi., który byłby zabezpiecze­
niem finansowym w przypadku ewen­
tualnych nieprzewidzianych szkód, 
jakie może ponieść park, podczas bu­
dowy autostrady oraz po jej ukoń­
czeniu.

Kolejnym warunkiem, jaki arbo­
retum postawiło Wydziałowi Płatnych 
Autostrad jest wybudowanie specjal­
nego systemu ochronnego, zapór i 
kanałów, które zabezpieczyłyby park 
przed ściekaniem doń wody z solą 
z autostrady, w okresie zimowym.

W zamian za spełnienie w/w wa­
runków Morton Arboretum przerwie 
proces sądowy, jaki ciągnął się od 
pewnego już czasu w sądzie federal­
nym, a także pozwoli stanowemu 
Wydziałowi Płatnych Autostrad wy­
korzystać 12 akrów swego terenu.

Planowana autostrada ma przebie­
gać równolegle do autostrady 111. 
53, od ulicy p.n. Army Trail 
w Addison do autostrady nr. 
miejscowości Bolingbrook.

Rozpoczęcie budowy nowej
strady przewidziano na przyszły rok. 
Przypuszcza się, źe jej budowa po­
trwa od 28 do 30 miesięcy.

Kontrola Ciśnienia Krwi 
Zapobiega Wylewom

CHICAGO — Jackie Presser (po prawej) prezes związku za­
wodowego International Brotherhood of Teamsters w czasie 
zeznań przed członkami Prezydenckiej Komisji do spraw 
wpływu mafii na działalność związków zawodowych. Presser 
16 razy odmówił odpowiedzi na zadane mu pytanie, korzysta­
jąc z 5 Poprawki do Konstytucji U.S. (UPI)

Morton Arboretum Wyraziło Zgodę 
Na Budowę Płatnej Austostrady

Debra Brown 
Winną Morderstwa

We wtorek w Cinnicinnati, w stanie 
Ohio, zapadł wyrok w sprawie Debry 
Brown, 22-letniej mieszkanki Wauke­
gan, Ill., która ubiegłego lata razem 
ze swym narzeczonym zamordowała 
Marlene Walters, lat 44 oraz brała 
udział w prawie śmiertelnym pobiciu 
męża kobiety, Harry Waltersa, lat 46.

Debra Brown i jej narzeczony Alton 
Coleman wtargnęli do domu Walters 
w Norwood, 13 lipca 1984 i zamor­
dowali Marlenę Walters, a następnie 
pobili jej męża.

Ława Przysięgłych uznała Debrę 
Brown winną morderstwa, ale wyklu­
czyła możliwość ukarania karą śmier­
ci na krześle elektrycznym.

Ława Przysięgłych w dalszym jesz­
cze ciągu musi podjąć decyzję w spra­
wie Altona Colemana.

Para Brown-Coleman jest oskarżona 
o morderstwo w jeszcze trzech in­
nych miastach. Zdaniem strony oskar­
żającej są oni powiązani z ośmioma 
morderstwami podczas swego ubiegło­
rocznego “tumeć” po środkowo-za- 
chodniej części Stanów Zjednoczo­
nych.

ni pomoc zwolnionym pracownikom 
w okresie przeniesień do innych prac. 
Jean Evans, dyrektor d/s stosunków 
pracy, powiedziała, iż program “Fiat 
— Allis” będzie polegał na pomocy 
szkoleniowej, poszukiwaniu pracy, 
treningu w rozmowach z przyszłymi 
pracodawcami i pomocy w powtór­
nym zawodowym przystosowaniu.

“Większość naszych pracowników, 
powiedziała Evans, nigdy nie poszu­
kiwała pracy. Rozpoczęli ją u nas 
i zostali tutaj”.

Władze oświadczyły, iż “Fiat — 
Allis” i United Auto Workers Local 
1027, reprezentujący około 570 pra­
cowników zakładów, planują wspól­
nie zwrócić się do Stanowego Wydzia­
łu Handlu i Spraw Publicznych o po­
moc, którą zapewnia się zgodnie z 
Job Training Partnership Act.

Rich Atwood, przewodniczący “Lo­
cal 1027” Związku, oświadczył, że 
zamierza się wprowadzić w życie 
szeroki program szkoleniowy, na wzór
tego, jaki wypracował International Przedstawiciele parku Morton Arbo- 
Harvester w Rock Island.

Widzi on zbieżność sytuacji w obu 
firmach i dlatego ma nadzieję na po­
wodzenie podobnego programu także 
w wypadku “Fiat — Allis”.

Władze firmy i przedstawiciele 
związku zawodowego oświadczyli, iż 
mają zamiar odwiedzić w rzyszłym 
tygodniu Rock Island, w celu bliższe­
go przyjrzenia się programowi 
ternational Harvester.

G. Dotson Zostanie 
Znowu Zwolniony 

Za Kaucją
Sąd Najwyższy Illinois wydał

wtorek decyzję o zwolnieniu z wię­
zienia za kaucją Gary Dotsona.

Wysokość kaucji wyznaczono na 100 
tys. doi. i matka Dotsona uiściła już 
wymagane 10 proc., czyli 10 tys. doi.

Dotson ma. wyjść z więzienia w śro­
dę wieczorem.

Jak już donosiliśmy wielokrotnie 
spędził on już 6 lat w więzieniu, po­
nieważ został ukarany wyrokiem od 
25 do 50 lat więzienia za zgwałcenie 
przed laty niepełnoletniej wówczas 
Cathleen Crowell Webb.

Kilkanaście tygodni temu C.C Webb 
odwołała swe zeznania sprzed lat, 
uwalniając Dotsona od winy za gwałt.

Dotson został nawet zwolniony na ty­
dzień z więzienia za kaucją ale sę­
dzia stwierdził, że w najnowszym ze­
znaniu Webb są niezgodności i wydał 
decyzję w myśl, której Dotson musiał 
powrócić do więzienia.

Na mocy decyzji Sądu Najwyższe­
go Illinois, G. Dotson będzie jednak 
czekać na rozwiązanie swej sprawy 
na wolności.

Jak już informowano, 9 maja od­
będzie się spotkanie gub. Thompsona 
i Stanowej Rady Więziennictwa, na któ­
rym zostanie podjęta decyzja, doty­
cząca ułaskawienia Dotsona. Ponad­
to, Sąd Najwyższy Illinois rozpatruje 
prośbę G. Dotsona o wysłuchanie ape­
lacji w jego sprawie w tymże sądzie, 
a więc bez rozstrzygania tej sprawy 
w Sądzie Apelacyjnym Illinois.

Następne Zeznania Świadków 
w Sprawie Zatrucia Cyjankiem 
Pracowników “Film Recovery Systems Inc.”

W poniedziałek zeznawali kolejni 
świadkowie w sprawie zatrucia cy­
jankiem potasu pracowników już nie­
istniejącej firmy p.n. Film Recovery 
Systems Inc., która znajdował się w 
Elk Grove Village.

Sprzedawczyni z firmy, produku­
jącej sprzęt zabezpieczający i ubra­
nia ochronne, Kathy Annoreno, lat 
37, zeznała, że kiedy przybyła do fa­
bryki, w celu reklamy towaru, po­
czuła bardzo nieprzyjemny zapach. 
Stwierdziła ona, że “zapach ten uno­
sił się wszędzie. Miało się wrażenie 
jak gdyby ktoś otworzył butelkę amo­
niaku pod samym nosem. Zapach 
ten piekl się w nozdrzach . . . oczach 
i gardle”. Dodała ona także, że “zro­
biło jej się niedobrze”.

Przedstawiciele firmy Film Reco­
very Systems Inc., oskarżeni zostali 
o spowodowanie śmierci polskiego 
imigranta, Stefana Gołąba oraz o nie­
przestrzeganie przepisów bezpieczeń­
stwa pracy, a przez to narażanie 
życia i zdrowia pracowników fabryki.

Śmierć Gołąba została spowodowa­
na stałym stykaniem się z cyjan­
kiem potasu, którego używano w fa­
bryce, w procesie odzyskiwania sre­
bra ze zużytych klisz filmowych.

Również w poniedziałek zeznawał 
innych świadek, Bronisław Jakubas, 
który powiedział sędziemu J.P. Bank- 
s’owi, że sześć dni przed śmiercią 
Gołąba występował on w jego imieniu 
z prośbą o przeniesienie Gołąba do 
tej części fabryki, gdzie opary cyjan­
ku nie były tak gęste.

Jakubas oświadczył, że Gołąb nie 
umiał mówić po angielsku w związku 
z czym poprosił go, aby udał się z 
nim do fabryki i przetłumaczył jego 
prośbę kierownika fabryki Charle; 
s’owi Kirschbaumowi. Jakubas po­
wiedział, że pierwsze co zauważył 
po wejściu do wnętrza fabryki to

Sąd Apelacyjny Przyznał 
$100 Tys. Byłej Więźniarce 

formułowała zażalenia do władz wię­
ziennych. Ponadto była autorką działu 
prawniczego w miesięczniku więzien­
nym.

W 1976 r. władze więzienne ukarały 
ją — z w/w powodów — izolacją. 
Adwokat Smith był zdania, że władze 
więzienia szukały tylko pretekstu aby 
przeszkodzić Smith w udzielaniu po­
mocy współwięźniarkom.

Smith utrzymuje, że trzymano ją 
w zaszczurzonej izolatce, której nie 
miała prawa opuszczać przez całą 
dobę.

W 1982 r. Smith została zwolniona 
z więzienia za dobre zachowanie. W 
rok później lawa przysięgłych przy­
znała jej odszkodowanie w wysoko­
ści 100 tys. doi. za szkody fizyczne, 
psychiczne i moralne, jakie ponio­
sła Smith podczas izolacji.

Wydając we wtorek swą decyzję, 
Sąd Apelacyjny oświadczył, że “od­
szkodowanie to wcale nie jest za duże 
ani też szokujące”.

Sąd Apelacyjny uzasadnił swą opi­
nię tym, że Smith poniosła oprócz 
szkód fizycznych i moralnych jeszcze 
inne straty, ponieważ utraciła prawo 
do przywileju posiadania czasu wol­
nego za dobre zachowanie oraz po­
zbawiono ją praw obywatelskich.

Smith pracuje w chwili obecnej 
jako pielęgniarka w stanie Wisconsin.

Eksperci zajmujący się sprawami 
wysokiego ciśnienia twierdzą, iż w 
ciągu następnych 10-15 lat może obni­
żyć się znacznie liczba przypadków 
wylewu krwi do mózgu — przy roz­
winięciu zaostrzonej kontroli przy­
czyn powodujących tę chorobę. Obe­
cnie zapada na nią przeciętnie około 
500,000 Amerykanów rocznie.

Opinię taką wypowiedział między 
innymi dr James Schoenberger, kie­
rownik zespołu medycyny zapobie­
gawczej w szpitalu Rush — Presby­
terian — St. Luke Medical Center.

Pomimo znacznego postępu w tej 
dziedzinie potrzeba wciąż wzmożone­
go wysiłku uświadamiania ludzi o 
niebezpieczeństwie wysokiego ciśnie­
nia krwi i konieczności leczenia na­
wet średnio zaawansowanych jego 
objawów. Zdaniem Schoenbergera, 
który pełni również rolę przewodni­
czącego National Conference on High 
Blood Pressure Control, potrzebne są 
coraz nowe środki lecznicze.

Wypadki śmierci na skutek wylewu 
krwi do mózgu zmniejszyły się o 45% 
na przestrzeni ostatnich 13 lat, wię­
kszość ekspertów uważa, iż jest to 
wynikiem zaostrzonej kontroli pod­
wyższonego ciśnienia krwi.

W latach 80-ych National Heart, 
Lung and Blood Institute będzie 
nadzorować serię prac badawczych, 
które mają na celu bliższe zrozumie­
nie źródeł nadciśnienia i rozwinięcie 
metod zapobiegawczych.

Według ostatnich ocen, około 60 
min. Amerykanów boryka się z tym 
problemem, co kosztuje ekonomię 
krajową około 10 mid. doi. rocznie.

Zasadniczym celem krajowej kon­
ferencji poświęconej tym zagadnie-

Kto Naprawdę Korzysta z Programu 
Na Rzecz Mniejszości Etnicznych? 
Zakrojony na miliony dolarów pro­

gram Dystryktu Sanitarnego metro­
polii, którego celem jest pielęgnowa­
nie wzrostu posiadanych przez mniej­
szości etniczne małych firm, zdaje 
się być w rzeczywistości znakomitą 
pomocą dla kilku wielkich przedsię­
biorstw i ich “białych” firm partner­
skich.

Władze Dystryktu przyznają, iż 
trudno jest nawet stwierdzić, jaką 
część pieniędzy uzyskały firmy 
mniejszości, ponieważ pewne przed­
siębiorstwa, które podpisały miliono­
we kontrakty są bardzo blisko sprzy­
mierzone z białymi właścicielami 
firm.

Już od 1978 r. różne agencje, łącznie 
z Federalną Agencją Ochrony Śro­
dowiska (EPA), ostrzegały prywatnie 
o sytuacji przedstawicieli władz Dy­
stryktu. Nawet wśród nich istniała 
zresztą obawa o dominację kilku wiel­
kich firm i ich białych partnerów. 
Powstało w związku z tym jeszcze 
jedno pytanie: co się stanie, kiedy 
firmy mniejszości rozrosną się do 
tego stopnia, że nie będą potrzebowa­
ły przywilejów i zaczną odbierać pra­
cę drobnym firmom?

W 1977 r. Dystrykt Sanitarny stal 
się jedną z pierwszych agencji w 
Chicago, które rozpoczęły program 
na rzecz ekonomicznego rozwoju firm 
mniejszości, w odpowiedzi na zarzą­
dzenia federalne w sprawie przezna­
czenia pewnej ilości umów takim fir­
mom. Zarządzenia się zmieniały, ale 
główni kontrahenci mieli obowiązek 
przekazania 10% prac firmom mu­
rzyńskim, latynoskim i innym.

Na przestrzeni lat zaczęła toczyć 
się prawdziwa batalia pomiędzy wła­
ścicielami firm mniejszości, które 
oskarżały się wzajem o pełnienie roli 
fasadowej dla białych przedsiębior­
ców. Jedna z firm zatrudniła nawet 
prywatnego detektywa w celu udo­
wodnienia, iż jej konkurenci nie nale­
żeli w istocie do mniejszości etnicz­
nych.

Według założeń programowych 
EPA bierze pod uwagę firmy, które 
w innym przypadku nie miałyby 
okazji otrzymania kontraktów. EPA 
zapewnia większość funduszy na pro­
jekty Dystryktu Sanitarnego. Władze 
Dystryktu przyznały, iż rzeczywiście 
mała grupa firm zdominowała posia­
danie najlepszych i największych 
umów, podkreślając jednocześnie, iż 
nie są one przyznawane bezpośrednio

800 Pracowników Fiat-Allis 
Utraci Pracę

Ze Springfield donoszą, iż w wyniku 
decyzji kierownictwa firmy “Fiat — 
Allis North America” o zamknięciu 
produkcji i zakładów montażowych, 
około 800 pracowników utraci pracę.

Decyzja firmy jest podyktowana 
zmniejszeniem zapotrzebowania na 
ciężki sprzęt. Jak oświadczył prezes 
przedsiębiorstwa, Robert Green, tylko 
zasadnicza część załogi pozostanie 
na stanowiskach do września b.r. 
Produkcja ze Springfield zostanie 
przeniesiona do zakładów “Fiat — 
Allis” w Lecce we Włoszech oraz 
do Belo Horizonte w Brazylii. Green 
zwierzył się, iż decyzja o zamknię­
ciu zakładów była jedną z najtru­
dniejszych w ich historii.

Plan przewiduje partię zwolnień 
w czerwcu, najwięcej pracowników 
zostanie zwolnionych w lipcu. W su­
mie będzie to stanowić 60% załogi. 
Reszta zostanie zwolniona do wrze­
śnia b.r. Ostatnie operacje będą pod­
jęte w czwartym kwartale b.r. i w 
pierwszym przyszłego.

W Springfield będzie się nadal pro­
wadzić prace inżynieryjne, publika­
cje i szkolenie. W związku z tym 
pozostanie tam na stanowiskach 60 
pracowników.

Dalej będą również działać siedzi­
by na zachodnim przedmieściu Carol 
Stream, włączając centralne i miej­
scowe centra dystyrubcji oraz zakła- 

. dy montażowe w Portsmouth, Va.
Green oświadczył, że firma zapew-


